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Mecz robotniczy Polska - Czechosłowacia 1:1 


święta piłkarzy 


C. Praha zwycięża Wisłę i Cracovię. Ruch -Podgórze 4:1. Dwumecz Warfa - Ł.K.S. w Poznaniu i Łodzi 
F.C. Pr 


Rozmowa z trenerem Wolfgangiem. Witimann biie Hebdg 6:2, 1:6, 7:5, 6:2 
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ŻÓŁTA TENISISTKA. |. 
12-letnia Chinka Jem Hoaite 
hyła najmłodszą uczestniczką djis 
strzostw Londynu, wiesamy a 
podczas zwycięskiego mecz 

Hewitt. 


GLEDHILL I MANGIN 
należą do czołowej grupy tenisi- 
stów Ameryki. Pierwszy z nich 
ma zadebiutować w roku bież. 
podczas walk o Puhar Davisa. 
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ce miejscowych. 

Jedyną bramkę pierwszej poło- 
wy gry zdobył w 25-ej minucie 
Gwóźdź, dobijając strzał Giemzy. 

W 15-cie minut po zmianie siron 
udaje się Ściborowskiemu piękny 
|. przebój solowy przez pomoc i obro 
[ne miejscowych, z odległości 5-ciu 
metrów lokuje on piłkę pewnie w 
siatce gospodarzy. W dziesięć mi- 
nut później zdobywa Giemza głów 
ką ponownie prowadzenie dla swo- 


E, 16.4. — Tel. wł. — 
EO dzórze 4:1 (1:0). Bean | 
ki strzelili: Gwóźdź 2, Giemza SA 
ek, dla Podgórza Sciborowski. | 
Sedzia inż. Rozenield. | 
Podgórze: Matusik — Kasina, | 
Hausner — Brożek, Kret, Otfnow- 
ski — Gamai. Kasina 3 Guzda, Sci- 
borowski. Romanowski. 
Ruch; Kurek — Wadas. Kacy — 
Dziwisz, Badura, Zorzycki — UT- 
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è 
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Ur a ich barw z idealnie precyzyjnej cen 
bam Giemza.  Peterek. Gwóżdź, | 6” Ry Wiodarza. Po pieknej komb 
; arz. nacji przedbramkowej Gwóźdź — 
Jak widzimy, doszedł Ruch do Peterek — Gwóźdź. podwyższa ten 
przekonania, że Fa dla całości i] i PLZ O ostatni wynik na 3:1. 
drużyny będzie, gdy graczy Się po mEn żynydawały ' sobie z‘trudnym tere| Obecnie i zóspodarzo dają si 
$ x ružyña ; ) à i le i gospodarzom dają się 
e CZEŃ RaT robie, to jednak AAT HAN „w dziesiątkę“, gdyż Kasina I od- | niona ulewnym deszczem i rozmo-|nem dość dobrze radę. we znaki przeciwności terenowe i 
ra ; P i gé dodath™: 


płynności, a akcje większej spoisio | Ruchu jako cało 


pozo- |niósł w zderzeniu z Zorzyckim kon |kłem wskutek tego boiskiem. Oko-| Był to jednak wysiłek ponad nor 
ść. W niedzielnym meczu potwier| Drużyna beniaminka Ligi 


ws ; atmosferyczne, co pozwala gośc'on 
wraże- tuzię i musiał wskutek 'tego opus- | liczności te-nie pozwalały na nor-| mę, to też zdekompletowana dru- 


trochę odetchnąć, a nawet zainicio- 
, a: ; ` - ranej, 1; |cić boisko małny rozwój akcyi. specjalnie na'l żyną Podgórza opadła po przerwie | wać kilka groźniejszych akcyj 
“ijo się to w calej pełni i chociaż | stawiła, mimo przesle o. byli |€ : i 3 ż i - ipi i i $ 
Bejo s wypadł tym razem dość |nie dobre. Ambicja i technika, byi | Gra była z naturysrzeczy utrud- | środku boiska, mimo. że obie dru- | znącznie z sił i pozwoliła Ruchowi | „Ostatnie, minuty gry należą po- 
W lodarż A słaby” dzief;ta' oprócz | krakowianie t przeciwnikiem Arie i opanować niemal w zupełności boi 
blado im at Te, ~ 


d ME. li rutyną, se". /. 
||epszego gracza, z „Podzó- | rzędnym, ustępowali ru! lepiej | 
tezo najlepse sobie), i Peterek nie; ką i startem do piłki. A ra 
he zg tak soba z powodu: braku | świadczy:o nich fakt, ze HE mecz | 

; j tej cho wszemi 5 minutami gra! | 
kondycji fizycznej po przebytej cho v x | 


) A mownie doidrużyny Ruchu. Wyni- 
sko. Do przerwy natomiast byli go | kiem tej przewāãgi jest 4-ta bramka, 


ście równorzędnym przeciwnikiem | zdobyta £przez {Peterka z podania 
l nieraz zagrażali poważnie=bram- Urbana íà 


UCZESTNICY OBO ZU ZJAZDOWEGO 
ONU TENISOWEGO. i Od lewej stoją: Bednarski, J. Ma i = 
ZNAKOMITOŚCI SPORTOWE FRANC niej sześcio- mavens Se zimna i śniegu. grali ua | ang, Stopkówna, Br. Czech. A. jwn 0 - PO KU 
spotykają się na torze ZANowym Paryża po TS 


4 $ ! arusarz, Jabłoński. Siedza: Suleja, 
x x niedziałek, ittman,  Hebda-i' Tłoczyński. Bochenek, Schind 
dniówki. Od e TA M. oddet (na oz. red. Auto). Georges Carpen i W po J. Stolarow» Wi U ler. 


korcie Legii: 
tier (bokser). Charie s _Pelissier (kolarz). 


2 PRZEGLĄD SPORTOWY Sroda, 19 kwietnia 1033 roku 


12.02 mtr. Kula | 


rzuca jJasieńska 
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Połowiczny sukces repr. robotniczej 


w Poznaniu Wobec 6.000 widzów uzyskujemy z Czechami wynik 1:1 w Sosnowcu 


POZNAŃ, 17.4. — Tel, wł. — W po-| 6000 osób przybyło na boisko szanse Oraz przeszkądzając tak- 
n'edz.alek cdbyły sie w Poznaniu, w ną długo przed rozpoczęciem me Że w akcjach skrzydłowego Ma- 
nanci begu Maprzelai. zawody lekko | ozu Polska — Czechosłowacja| 12 minuta przynosi prowadze. | ją się zo chwilę w ciężkiej opre- |jarku. | : 

Nr cieki o a Aha ne i wszyscy wytrwali do samego nie Czechom przez ich prawica sji i często bardzo cała po-| Zmienność sytuacji utrzymuje 
pozwol ł na osagwecie dobrych wyni-;końca'mimo ulewnego deszczu, łącznika Schwaba, który przy-|moc ściąga pod bramkę. Okresjsię aż do przerwy, a okres ten 
ków la podkreślić należy, że krytych|ltomnie wyzyskuje bezradność | ten należał do najbardziej intere-|pozwala stwierdzić, że załą le- 
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| Jedrzeiowska 


| na korcie Krakowa 
Turniej piikarzy 


KRAKÓW, 17.4. — Tel. wt. — Inau- 
wuracja sezonu tensowogo w Krako- 
iwe odbyla sie w drugi dzeń Świat 
| Wiekansenych na boisku AZS, Pierw- 
sze grv tegorocznego Sezonu wYvXcZa- 
łv dobra torme zawodn ków i daly pa- 
re ciekawvch spotkań. Szczególnem za 


wielkim spokojem likwidował na | Czechów coraz groźniejsze. O- 
paści na swoją świątynię, brona czeska i bramkarz znajdu- 
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Rekord Polski w kuli ustaliła Jasień 
ska (AZS). rzutem 12.02 pod wiatr. 2) 
Waisówna (Sokół Pabjanice) 10.92. 
Dysk :1) Waisówna 35,17, 2) Jasieńska 
30.27. 3) S. Kryżamka (Warta) 
Kula panów: 
(prawa 15.12, lewa 12.60), Próba pobi- 
ci arexordu światowego nie powiodła 
se. 2) Trener (Sokól) 24.18. 
tvczee: 1) Zakrzewski (Sokót) 3.40. 2) 
Aderrwzak (Warta) i Klenczak (AZS) 
po 3.30, 100 mir: 1) Hałas (Sokół Lesz 
so) IA w przedbiegu 11.2. 2) Stry- 
czyński (Warta) 11.5. 3) Stawiński. 
Sztafeta 4x100: 1) Warta, w składze: 
Wojtkowiak. Stawiński, 
Marowak w czas e 48.7. 2) Sokół Lesz 
no. 3) Sckół Poznań. 


wedra na pierwszy maja lekkoatie 


1) Heljasz Warta) 27.72. | 


Stryczyński, I 
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POZNAŃ., 174,-— Tel. wł. — Zapo- | 


(trybun nie było i parasoli widzia 


ło się znikomą ilość. 


Inna rzecz, że spotkanie to na-| obrony. 
29.59.||eżało do wyjątkowo interesują- 
cych ze względu na wyrównane | zraża jednak i gospodarzy. Prze 
isty obu drużyn oraz ich ofiar- ciwnie, dyktują oni obecnie tem- 
Skok ol ność. | 
Obydwie reprezentacje wystą jbierają płynności i stają się dla 


| 


piły w trochę zmienionych | 


dach, a mianowicie: 


Czechosłowacja: Schlosser — 


Klupsa, Szemann — Blin. Hawra 
nek, Fiedler — Malik, Schwab. 
Mercel, Ottach, Hirsch. 


nteresowamieni ceszvly s'e wyśleDv 
Jędrzejowskej. która jest Prawe w 
pełnej forme, Wygrała ona latwe z Du 


bieńska 6:1. prasując po rogach i kon- 


polskiej pomocy i obrony i strze 


; sujących i dawał Polakom wie-; wa strona polskiej reprezentacji, 
la z króciutkiego dystansu nie do 


lckrotnie okazję do<zdobycia wy z Kubzdą na czele, jest napraw- 
równania i zapewnienia sobie | dẹ dobra i pracuje wzorowo. 
zwycięstwa. Okazje te niweczył! Po zmianie stron nie ulega sys|czac wolejamń przy siatce, Jęj zcioww- 
równie często pech jak i nieudol- | tuacja żadnym zmianom. Tempo egg. ELtw ratil "DUBIENKA. iTar Gw. 

3 A i f 3 150 strony wygrały po secie. Jędrze- 
ność Banasika, który swoimi bra|gry nie słabnie ani na chwilę I] towska. Nawrat] — Pozewska, Hori": 
kami stawiał całą prawą stronę obustronne ataki suną jedne ZA|=ra Brzerwara wskutek sheęco wiatru 
polską poza nawias gry, psując |drugimi. I znowu mają Polacy | P5% Stane 6:3. 3:1 dla peswszei pa- 
dużo więcej szans podbramko- 5. P 


v. ME wyg: Tarlowski — Borek 
iż Czesi i WCK — Bron sław 6:5. Szysz 

° z A wych niż Czesi ale dopiero 26; go — Kremer 6:1 
Rew a atletów polskich minuta przymosi upragnione wy-| W czase zawagów odbyła Sie uro 
4 ] równanie. Z zamieszania pod- - HR ke p, Jędrzejow skiej 
/ | H i s : nicin aah | dyplomu „Przezlłdy Sportowego” za 

POZNAŃ, 17.4. — Tel. wł. —| Waga lekka: 1) Witek (Śląsk)! bramkowego oddaje EZUR wóó0 

W sjera Me w Podda 271,5 kg (85 — 80 — 112,5), 2\|strzal i odbitą przez wybiegają- | jepszych sportowców w Polsce. Wre- 


Sukces gości dopinguje ich, nie 


po bardzo ostre, a ich akcie na- 


naj 


Polska: Słowik — Głogowski. | niu mistrzostwa Polski w gaj Derbot (Kraków) 245 ky, 3) Za- cego bramkarza piłkę kieruje poj czena dokonał D. W 08 Horas, żyw- 


Goldberg — Feinbaum, Smosar- | sach i podnoszeniu ciężarów. Na 


gorzycki (Pomorze) 245 kg: 7-iulnownie do bramki. Ten strzał |Szać mistrzyni Londynu dalszych suk- 


* mec j tastowv Wi  . A ; ; 1 . 5 7: S Aaii said Cesów na niwie sp VoL CS publicz= 
ozna w Wied, ae ene skini Więckowski, Majorek, Ba- | starcie stanęło 105 zawodników, | startujących. Ke A KLA lmji bramkowej! fse przyjela żywom 0%" Skai 
się w tym termitnic. Wiedeńczvcy doninasik. o 0 Błażalek, Smosarski,| Zawiódł Śląsk, który na 37 zgło) Waga średnia: 1) Reguła obrońca Klupsa, ale pada przy| KRAKÓW, 17,4, — Ie. s. = W 


neeśM. że przeprowadz é nie moga, po- | Kubzda. 


| szonych przysłał 


zaledwie 12.|(Śląsk) 282,5 kę (85 — 85 — tej okazjii i nadbiegający Smosar) ciagu $w at Wielkanocnych rozegrany 


neważ zawody w piłke nożna Wegry je biorąc i Czesi dru-|! Fina SA 2 5 warszawa), Ski I lokuie piłkę już bez prze- | został w Krakowie tonei pk =K' kiu 
RAA DD Ogólnie biorąc byli Cz Finały w zapasach rozpoczęto | 112,5), 2) Merker (Warszawa) a RE O osła GE. Soon 


Weda. przeniesone zostały do Bu- 
dapesztu: zawod 


|żyną lepiej zgraną i technicznie rozgrywać w poniedziałek w'e- 


lekkoatletvozne z |!Cpiei wyszkoloną. Te plusy rów | czorem. 


Wiedniem mały bvć przedmeczem za- |noważyli Polacy przez wyższą 


wodów p lkarskich. 

Wobo tego i zawody eliminacvine 
przew dziane w ranach begu naprze- 
łaj o mistrzostwo Polsk. w przyszła 
aedz ele ne odbeda sie. 


indywidualność poszczególnych |rów przyniosły następujące wv 


graczy. i 
Podczas gdy u Czechów zasłu 
gują na wyróżnienie jedynie 


DABROWA, 17.4, — Tol. wł. — Dru- i bramkarz, środek pomocy i le-| 
we skrzydło ataku, to u Pola- 


zi wvsten robotniczych pilkarzv czes- 
kch w Polsce mał miejsce w Dabro- 


! 2115, 3) Ozimiński (Pomorze): Szkód w pko, do Polaków | "®: Wyniki su aastepujace: ZIS — J 
265; 6 startujących. | Reszta gry NAA k OJAKÓW | trzeska 0:0, Makabi — Hakoach 2:1; 
Waga półciężka: 1) Gęstwiń- | rozanimowanych sukcesem. Goś | bramki dla Makab' zdchyli Osiek : Sa 
ski (Pomorze) 305 kg (90 — 95—|cie ograniczają Się do defenzy-|lomen, dla Fakoachu Sch emugej. Ha- 
: 4 WSSE PE EEE ; ; nio w zupeł-| SAur Sa 4:4: bramki dla Haka- 
120). 2) Sadowski 255, 3) Ress- Wy. która Si udaje w zupe. Jamu Goldner 2, Havpern i Laubgr po 
ler 245: 7 startujących. NOŚCI. Pod koniec gry opadają iednei, Ha Siły: Wcintraub 3. K'rsch 
Waga ciężka: 1) Mańka! Czesi, mimo że górują fizycznie ky, Makabi — ŻTS 3:0. bramki dla 
(Śląsk) 330 kg (100 — 100 —|dość znacznie nad Polakami. Z | ka — Sda BODO Sea 
130). 2) Tyniecki (Pomorze) 325 ją: i stosują dość wyraźne „nawa | pryw, zdobi Bdęczowej 2. rai 
` anie czasu“. Wynik remisowy 


Finały w podnoszeniu cięża- 


niki: waga kogucia: 1) Matu- 
szewski (Poznań) 205 kg (rwa- 
nie 60, wyc'skanie 60, podnosze- 
nie 85), 2) Merker (Warszawa) 
200 kg, 3) Silberbaum (Łódź) 


| zdob” Bordyczower 2. Schenal 
holz 2. Schubert 2, FHakoach — Haka- 


we Górmczej. Pnzec'wnikem Cze- ków za wyjątkiem Banasika, któ; 192,5 kg; startowało siedmiu. ky. 3) Łoboda (Pomorze) 232,5: w f Wa jl 1 

chów. którzy wwstapili jako reprezen- |ry był wręcz beznadziejny i za-| Waga piórkowa: 1) Michel| 3 startujących. pozostaje bez zmiany. dur Sak n M. 246 Se 
tacja Ujścia nad Łaba (Auss'2). bvła | razem najgorszy na boisku, trze-| (Śląsk) 252.5 kg (75 — 77.5 —| W czasie mistrzostw pol- Sędzia, p. Gyorfi z Budapesz- TY luięzenka — a E 6. 
peprezentisia pilkarzy robowiozyeh 0- jba by wymieniać każdego z po-| 100), 2) Nalewajski (Warszawa)! skica ustalono rozegranie meczu | (u. Prowadził ZO. energicz=||ją _ 75 2:0, b dla zwycęz- 
czyło Se nadspodz'ewanie remsowo zostałych. _A jednak na specjal- 237,5 kg. 3) Łaźny (Łódż) 235| międzymiastowego Łódź —War w I „dy ” Chociaż po obu ców Kersch, Hakadar Ka go, 
w stosunku 2:2 (1:1). Przebieg gry od- |ne wyróżnienie zasługują: Kub- | kg, szawa w Łodzi, w dniu 23 kwiet! $ironaeh były kontuzje i każda | bramke zdobył E Ibaun. kakosch — 
powiada w zupełności wynikowi. Spot, zda na lewem skrzydle, którego nia, z drużyn miała okresy „dziesiąt-| HEt 20 awg he T : 
kanie odbyło sie w tempe bardzo ŻY-|nie powstydziłby się żaden ze- ki“, to jednak gra była w zupeł-| Makabi Hermann. dla Sila Kirsch, 


wom. Gra twarda i wyrównana. Bram- 
ki dla Czechów zdobyki Ottach i Gle- 
cha. d'a Polaków: Fablewski i Bogda- 
mow. W 5-ei min. po przerwie został 
wymiesonyv z boska Ottach. który zła 


spół ligowy, Smosarski na środ- 
ku pomozy i Goldberg w obro- 


inie. 


Początek gry rokuje klęskę 


ności fair i zawodnicy ani przez; Weintraub i Gcldste'n. 
chwilę nie utrudniali zadania sę-|- KRAKÓW, 17.4. — Tel. wt. — Wœ 
dziemu. {seny sztafetowy beg naprzełań. 0ga- 
* irizowany doroczme przez o'cówie, 

zkromadził na starcie zalodwie 3 dru- 


5-bój pań--niemiecki! 


Uchwały Kongresu w Rzymie 


} noge w kostce. Słabo sędz: . i ji ; i i ż 
ea Publezności żebralo polskiej reprezentacji, gdyż ) Robotniczy mecz międzypań- | żvny, t.j, 2 drużyny gospodarzy i Jed- 
Zoor) Ż00. wszystkie linje gości pracują Rzym, 13 kwietnia., Igrzyska odbędą Się z w elka | stwowy Polska == Czechosłowa- | "3 katowickiej Pogon: Dvstamie bviv 


POZNAŃ. 17.4. — Tel. wl. — W mi- 
strzostwaci poznańsk ei klasv A osiag- 
meto nastonviace wyniki: Warta l-b — 
legja 1:1, Soxół — HCP 2:1, Poronia— 
Lwa 3:3. Stela — Olimpia 3:1. 

SIEDLCE. 17.4 — Tel. wł — 22 p. 
p. — Strzelec 10:1 (2:1). Zawody to- 
warzyskie. N 

W meczu tym wział udzał obrońca 
Giwoździński T. który przed paru dnią- 
mi wrócił ze szpitala. Gracz ten mi- 
mo przebytej choroby jest w znaka- 
miłej formie, tak Że na mecz z Poz- 
natem luka w obronie będzie częścio- 
wo usunieta. 


Iwik, który z dużą pewmością ilda najczęściej „zaoczny wyrok“,| zmęczyć zawodniczki. Niemki sa | spotkanie przy 
| gdyż projektodawca nie może argu 


składnie, a u gospodarzy panuje 
chaos i wybitny brak zrozumie- 
nia. Jedmakże umiejętności 
poszczególnych graczy wystar= 
czają na dostateczną pracę de- 
strukcyjną. Cała drużyna na- 
biera przez to większej pewności 
siebie i zaczyna Się zaznaczać 
chęć współpracy. Podkreślić na 
leży, że w tym okresie zapisał 
sobie piękną kartę bramkarz Sło 


Przykra porażka Wisły 


LF.C. zwycięża 


KATOWICE, 17.4. — Tel. wł. — 
IFC — Wisła (Kraków) 5:2 (3:1). 
W drugi dzień Świąt zgotowała kra 
kowska Wisła na boisku Pogoni 
bardzo przykra niespodziankę pol- 
skiej publiczności Š'ąska. Ze wzgleę 


krakowian 6:2 


oddanie piłki Wilimowskiemu, któ- 
rv zagrożony wybiegiem bramka- 
rza przesuwa piłkę do Herisza 1... 
3:1. Rozpaczliwe próby Wisły, 
przynoszą w rezultacie tylko kilka 


szans: w 27-ej m'nucie rzut karny |Dlonierzy sportu kobiecego w oso- | amerykańskiej spotyka się w Lon- | Kryszkiewicz; 


castepwiące: 1200, 500. 1500. 300 ; 400 
mtr. Katów czanie prowadzi od st- 
tu, pow ększajac kolejno dystans a 
mecie do 250 m. i zwycieżwii w czasie 
16:21. Startował om w nastepujacyn 
składzie: Bytomski. „Remek”. Ortow- 
ski. Bremer. Dan elak, 2) Cracovia 1: 
w składze: Soldan, Batka, Kosarz. 
Drozdowski Zamorski, 3) Cracovia li. 
KRAKÓW. 17.4. — Tel. wt. — Zw e- 
rzywecki I — Wista B 4:0 (1:0). Za- 
służone zwyciestwo Zwierzynisckiexo. 
Sedz owa 4: matmenis o 
_ Kusocińs! sz "POSta 7: -= 
szei do Pragi na zawody lekkcarletw 


Dnia 13 b. m. obradowała w Rzy |pompą i nakładem pracy. Buduje 
mie w pięknym stadjonie P. N. F.|się już specjalny hotel. który pomie 
Are Federacja lekkiej atlety-| ści wszystkie A s > ka 

i kobiecej. dy odbędą się w stadionie. Wrte Ge! 7 p: : 

Niestety brak było z ramienia |City i trwać będą przez tydzień, spotk bask ee robotni- 
Polski zasłużonego „ambasadora“ | Postanowiono wprowadzić też | |ZóJ “aska pos Bo Z dwoma 
naszych niewiast mjr. Sterby. do programu pięciobój, ale nie We: | ah I klubów żydow- 

Nieobecność delegata polskiego | dług projektu polskiego, ale nemie skich Zagłębia. Do przerwy gra 
była tembardziej niezrozumiała. że |ekiego. W nastepujących konkuren|li z Niemcami żydzi z Będzina 
na porządku dziennym były wnio- | cjach: i przegrali 1:8, po przerwie ich 
ski polskie, które nie-znalazty oij „10U mr. skok wdał, wwyż, kusa współwyznawiy z. Sosnowca 
roficy. W takich wypadkach zapa-|i oszczep i to w dwa dni, by mie | zdołali wyrówngó bog zyć 

sta 4:4. 


s TT ï à ` CANC orkan'zowane w dwiash 16 17 
widocznie bardzo delikatne, bo nie Leon Tetzlaii. lmala przez Slavie, w AWIĘ 
mentować swych wnosków. I słu! wiasty polskie robotę tę śmiało mo 


z. , ja odrobić w jeden A * | 
"zas sobie wreszcie zdać spra-; Zostały przyjęte do federaci e 
Warta - Ł.K.S. 6:2 i 1:1 


wę z tego. że zwycięstwa na tere- |Danja. Australia i Palestyna. Na 
Poznańczycy lepsi od łodzian 


nie wewnętrznej organizacji świa- | mistrzostwa w r. 1938 postanow'a- 
POZNAŃ, 164. (tel, wt.. War- | nak Frymarkiewicz ratuje wyko- 


towej, sa tak samo cenne. jak re-i no wprowadzić pływanie i szer- 

kordy uzyskane na boiskach, i sta= | mierkę. Uchiwalono również zoręa- 
ta — ŁKS, 6:2 (2:1). Bramki strze- pem. Piłka odbija się o plecy Ka- 
lli: Nowacki 3. Ścherike Il — 2, |rasiaka ! Wraca pod nogi Nowac- 


nowia rzeczywisty wykładnik i kry | mzować mistrzostwa świata w siat 
Herbstreich i So- | kICEO- który pewn'e zdobywa pro- 


cła nie był pozbawiony posma- 
ku sensacji. i 
| Jako przedmecz odbyło się 


terium potęgi sportowej narodu, | kówce i koszykówce systemem 
Do Rzymu przyjechali zasłużeni puharu Davisa. Zwysięzca strefy 


$ s 4 n 5 „i 1: radzenie, 
du na specyi czne warunki tutejsze|za rekę Knapczyka. W 28-ej róg bach M-me M lliat (Francja), dr. | dynie ze zwycięzcą strefy europeje pk AE p. Wiśniewski Z Po R: f 
jast absolutnie n'edopuszczalne, a-!bity pięknie przez Balcera. W -ej Bergman (Niemcy), Magg. Mar- skiej. nania e. należ: wsku*|przy 7 ZEIN E Alaa e rej 
żeby czołowe drużyny polskie, qa | przestrzeloną przez  Obtułowicza | chant (Anglia), Valousek (Czechy). |, Zatwierdzono rekordy (100 +j Drużyna ik należąca NIW. P o przewadze dalsze 
których ciąży także obowiazek pro okazję podbramkową oraz w 40'ej Limdaczev (Węgry), dr. Mersch! 100 + 200 + 800) Italja (Testor:,|tek podzału Ligi do innej i w 5 min. po karnerze przez 


i F IAS AR" r 
Untubers (Austria). | Viazenger, Cossili, Bolzachi) 3':30. | zjechała na święta do Poznan A i Scherikego U (zawinił Frymarkie- 


R CEN ie! główk — -| (Szwajcarja) $ i 

nagandowy, lekceważyły sobici główkę z centry Balcera Artu- | (Szwajcarja). š ; TERR A ; stosu ic i | 

swoje zadanie i zjeżdżały w skła-|ra wyłapana przez Adiera. (Do zebranych przemówił nadzwy: | Austria (3x800) 7,450. a rekordu | doznając bolesnej i vak fc). Go- | iez), PA „UW strzela; Krysz- 
dach rezerwowych czy mocno osła| Druga połowa rozpoczyna się|czaj serdecznie P. Arpinati, hono=|skoku wdał z misjsca Doroty iy- ku niezasłużonej pregi ym sa| EW CZ Z mtr. najładniejszą 


bionych i brał tego w skórę. 
Wisła: Brudny; Oleksik, Szumi- 
las; Bajorek. Kotlarczyk Il, Jeziet- 
ski; Balcer. Łyko, Obtułowicz, Ar- 
tur, Stefan uk. 
IFC: Adler; Krall, Goerlitz Il; 


bezpośrednio po gwizdku kończą-|rowv prezes włoskiego zw. lekko- | iord (U, 8 A.) 2/4 
cym pierwszą. I znów dominuje na atletycznego. Po zazajeniu posie- | gdyż był uzyskany w hali. 
bo sku IFC. W 13-cj minucie udaje | dzenia rozpoczęła się natychmiast 


się Arturowi ucieczka poprzez linię 
pomocy gospodarzy. Nastepne wy 
syła on bardzo dobrze Balcera. któ 


którzy wystąpili W „Sta | hramkę dnia nie do obrony. Za rę- 
tym składzie ligowym ś nowymi ke Fliegera strzela w 15min. So- 
Po obradach wydano bankiet na | nabytkiem SN ku wiak rzut karny, zdoby wałae dru= 
dyskusja. co do zorganizowania w |cześć reprezentantów. gdzie przy | ataku. pokazali W BaMa, si gą bramkę dla Łodzian. Warta 
r. 1934 mistrzostw Świata w Lon- | włoskim szamsanie zawiazywano |Wie gre b A kórółą tecł 9n- | przeważając w dalszym ciągu Zdo- 
dynie. Sprawe tę referował dele- | węztv przyjaźni i wspólpracy. dvcię fizyczną, COSM €chnmikę; bywa jeszcze dwie bramki przez 


nie uznano, | ŚCie. 


„Aż Š + 4 > à i hli p bkość I start: WSD: a Nowacki 20) 2 x CA (p. 
ane wk ZNA zak  Biniok:|rv wychódzi z pojedynku z wybie-i gat angielski Magg. Marchant. Eng. | | ir dribling ISAR, | SPA vackiego w 20 mn. i Scherfke~ 
Eeey PAET AETS gajacym bramkarzem ZWYCIĘZKO | | ammm |i nadto AEE twlaszcza w[go w 31 min, Obie bramki mógł 

ODONIS TIA PAW sA 4 zdobywa druga bramkę. W całejj spov wy. że przezjbył obronić bramkarz. 


tisz, Pośpiech.. 

Kon'ecznie trzeba podkreślić, że 
gracze Wisły dali z siebie wszv- 
stko na co ich było stać. Dali am- 
bicię i ofiarność, ale nie mogli dać 
umiejętności, bo ich nie posiadali. 

Katowiczanie szli do boiu z wie 


drugiej połowie możnaby wypadki 
przedostania się piłki na połowę 
gospodarzy policzyć na palcach je- 
dnej ręki. Norma'nie gra toczy się 
na polu podbramkowem gości. kió- 
rzy wycofali Kotlarczyka do obro- 
ny, co odbija się korzystnie na pra- 


pomocy, a. 7 

pierwsze dwadzieścia minut bylij ŁÓDŹ. 17.4. — Tel. wł. — 

oni bezapelacyjnymi panami sy-|ŁŁKS — Warta (Poznań) 1:1 (0:0. 

tuacyl >. | Spotkanie towarzyskie. Bramki #40 
Tyko, Że przy wszystkich |byli Król i Szertke Il. 


Depesze zagraniczne 


KOPENHAGA, 17.4. — Tel, wł, — RE przeciwnika w 3-ei i 5-6i 
| 


er +wackom Danj i tan- | rundzie. : 7 |. ; tatni egz in E i 

da 28:22, ere aa IA | "BRAGA, 174 — Tel. wł — Zideie(gwych walorach m cli i swoje bra-| Ostatni egzamin Łodzi przedākam 
de pobla rekord Europy na 200 'ntr.|ce — Slavia (Praga) (5:2, Karsbader— | kle 3 ey. p  perkombinacię pod | pania lizowa 1e wypadł za którz 
st. dow. osazujac czas 2:40, Bohemians 2:2, Sparta — Unirea Trie | bramka, rak decyzji w strzałach, aJaco dia drużyny łódzkiej: ra 


kim an'muszem w przeświadczeniu | cy bramkarza. Bity w 18-ej minu-' GLASGOW, 17.4. — Tel. w], —- F nat | colore (Bukareszt) 7:1. li fatalnego bramkarza Frymarkie- | We wszystkich tegoroczny, -DOt- 
© konieczności wyrównania daw-|cie przez Wilimowskiego róg za- | puliaru Szkoci. rozegrany wobec 19 ty | RZYM. 17,4. — Tel. wł. — Jmventus | wicza, który mą na swojem sumie | Kaniach. wprawdzie towarzyskich, 


nych zaległości w stosunku do Wi- 
sły. Dobrze wypadł bramkarz, 
środkowy pomocnik i lewy łącz- 
nik. Reszta to przeciętna A klasa, 
zasilona ambicja i ofiarnością — 
Goerlitz w ataku robi wrażenie 
kiepskiego i zmanierowanego Kos- 
soka. 

Gre rozpoczyna IFC pod silny 
wiatr i przykre słońce. Mimo to o- 


imienia Pośp'ech na daiszy punkt,siecw widzów zakończył se zwycięst- | zdobył ostateczne mistrzostwo ltali] nu conajnurej cztery bramki. W nie zadowoliła ani razie Linja nas 


dla swych barw. a w 3 minuty póź- | wem Celtcn nad Motherwell w stostm k 
niej strzela Wilimowski po przebo-| Xu 1:0. Jedyni bramka padła na po-i Pro Patra — Lazio 2:3, Romia — Ad 
R 


ju obok wybiewajacego bramkarza 
i usta'a wynik końcowy. 


2 „a | 
Sedzia p. Stronczek nie mógł we | Turniej płkarsk: wygrała Admira (Wie | 
wszystkich fazach zadowolić, gdyż | eń). b.jac Liersche S. K. (Bolgia) 6:2 | cze piłkarskie: 
wielu rzeczy nie dojrzał i parokrot | Liorsche wvwrat z Ill Obwodem (Bu- | dapeszi) 4:1: 
niezrozumiałe | dapeszt) 2:1 — no przedłużenu, a Ad- | Gradjanski (Zagrzeb) 
sie| mira pohiła Aiax 8:0. 


nie dawat decyzje 
dla widzów, których zebrało 


panowuja miejscowi wnet boisko i| około 2500. 


często zagrażaia bramce „Wisły. 
Perwszy sukces przychodzi już w 
9-ei min.: Goerlitz zdobywa z po- 


KATOWICE. 17.4. — Tel. wt. — Pol- 
ski khib Potcania z Karwiny rozegral 
w piorwsze Świeto spotkawe na Sla- 


biiąc wysoko Casale 6:0. lime wyniki: | drugiej połowie, kiedy „Warta“, Padu po staremu zawa B aa tyl- 

a X f y 3 L ae AER > POT: „e! 2 ! sty- 
grająca z wiatrem, zdołała opano-, KO M i 30 pang na Czoł p 
goście zalamali się, aj W. aie to zamało dd Ere 


posyp: MER: ze „|zespół ligowy. © £ 

ypały się jak z rogu ob VANGST ni mecze M arta by- 
ła zespołem znacz” 4 DSzym, któ- 
ry tylko cyfrowo ™e mógł zazna- 
czyć swojej bezsPOMei wyższości, 


czatku druwieł polowv, ze strzała Mac | lermo 3:0 Genua — Mitano 2:2. A 
tirory ! sandria — Triest 4:1. Ero Vercelli ramki 
—_|Padua 3:1 Turyn — Bologna 1:0. P- iios 
BELGRAD. 17.4. — Tel, wi a H HOSEI, 
> ra" ' z 1 n 7 4 d 
4 Y PET at 0:4: W drużyn ce ŁKS. trudno kogoś 
SK — Myącker (We | wyróżnić, Przed przerwą graii 
| den) 4:1, Hask (Zagrzeb) — Concor-, Wszyscy dobrze, a po przerw'e 
dia 6:2. PE Pa drużyna się załamała, Zawic- 
N k — e, WI. — i i í Si i Erymar- Ą 
BE TARA DARE Fin O Z | M Japończyka | io R RSA i Fryma! lnak o dohi tyły Xospodatzy. 
Środkowe ezchosłowacia znała | HA b A A zadaj ey amce. , | 
oki 8:6. 1:6, 6:2. Ulrich doznał sensa- | Wort wykazała w porównaniu | 


aerie] i , ACTA 1 
sensacyjnej porażki z Wegrami w wy | vinej porażki z Wiatherem 4:6. 6:1 


—iwać grę. 


AMSTERDAM. 17.4. — Tel. wł 


BUDAPESZT. 174 — Tel. wł, —| 


dania Kuli pierwszy punkt. W dwie |sku Opolsk'm z Reichshahn Sportve- | S9X'm stosunku 4:12. 1:6, |do ub'egłego tygodnia znaczną 20- | pierwszej HN bezhramkowej 
minuty później ma Wisła okazię dotem Gleiwitz, zwvceżając w nickaym] BERLIN 17.4. — Tel. wł. — Turniei! "SZTOKHOLM 17.4. — Tel. EE | brawę, podciaznęła się dol ŁKS zdobył! na początku drugiej 
wyrównania. gdyż sędzia przyzda- stylu 4:2 (2:1). wieikanocny wygrał WAC (Wiedeń) ; Finały mistrzostw. tenisowych Szwecji poziomu gOŚC a a niajac Dar- wadzenie Z przeboju róla. 
je jej rzut karny za foul obrony Z innych spotkań piłkarskich podczas | przed JAA. Hertha i, Mimerwą, przyniosły wytóki: Oestbery — Soe- | dziej zdecydowanych strzelców, | Zwyciestwo to pragna gos rze 
mrzectnika. ale rznt nie Zostanie AE naieży_wsrn enić dwie porażki | i ma A e Aai 4:3 aj derstroem 6:2. © JADA Double: | wygrała wysoko. 4 trzymać dla rehabilitacii klęski 
wykorzystany. ‘Szereg ambitnych Rukam) 209) i odda A (Sz, | BUKARESZT A rafi. Tel. wł Ro -RPN ONE ROAR) a R. RĄ usii ie daj 6 nani któ 
akcyj gości przynosi im wreszcie |tochłowice) 2:4 (1:3), Iskra -- Orzej| Czecliostowacia pokonała Runmuie «l AROSA 14.4 — Tel wi - W,.../".13 Min. przez terbstireicna soja" Silnie do wyrok nama. któ 
sukces w 15-ej min. Piekna centre] 4:1 (3:0). WEN re! o WF ROONANSDO ARE SANIA Pra Í pojedynku Durki z Fontow czem.|re przychodzi ze strzału Szerike- 


Balcera oddaje Artur Obtułowiczo- 


wi. którv znajduje wolną drogę do| we! krakowski z miejscowum KS 20. 


siatki IFC. 


W Rvbnku rozewrał spotkanie Wa- 


zwyc cżuiąc W AKS wygral 7 


Ale na tym wysiłku kończą się: KS Dab 5:0 (0:0). 


sukcesy gości i ataki mieiscowych 
suna jeden za drugim. a chociaż 
rzadko tvłko można ie nazwać prze 
myślanymi. to jednak wszystkie są 
groźne. W 24-ci minucie h'ie Knan- 
czvk walnego a Herisz pakuie głó- 
wka piłkę do bramki. W minute 
później następuje przebój Kuli i 


Piękne białe zęby: Chlorodont 


(1:0). pe. r 

BARCELONA. 17.4. — Tel, wł. —| Troian'm 313,2, Najdłuższy skok i za. (nuje Nowacki po pięknej kombina- 
W meczu bokserskim Paoiino nobit pe | | 
wne na punkty Niemca  Schoenratha. 
bardzo mało. 

ŁÓDŹ. 17,4, =- Tel. wł. — Na czele 
labeli pikans el mistrzostw Łodzi kro 
Oza Turyści. którzy Do 3 tugodu ach 
ger Straciki tviko jeden punkt. Dog 

urvści po małowartoścywej grze. me 
kemali SKS w stosunku 2:7, 
| mne wyniki Hakoah — ŁTSG 3:1, 
Makabi — ŁKS I B. 3:1. 


Pasta do zębów 
najwyższej jakości. 
szczędna w użyciu 


NY. A 


PRZEULAD SPORTOWY Środa. 19 kwietnia: 1v95 roku 
P 23 jb Si aAa w Wd 


Ostatni akord sezonu narciarzy 


Tydzień nauki zjazdów i slalomu z Austrjakiem Wolfgangiem w dolinie Pięciu Stawów 


| 


FRIEDL WOLFGANG 
trener zjazdowy narciarzy pol- 
skich, z których wywiad drukuje- 

my obok. 


Zakopane, 16.1V. 

Trener Friedl Woligang, spe- 
cjalista od biegów zjazdowych 
"Id, éj zapowiedzi w u- 
przybył w mys! SE SAY! Z 
biegłym tygodniu I wyruszy” Z 
zawodnikami na tydzień do Pię 
ciu Stawów Polskich. „Pogoda 
sprzyjała tym zamierzeniom. Wa 
runki zimowe, lepsze aniżeli I 
styczniu i lutym. | 
Zieżdżając z Zawratu na stawy, | 
już zdała zobaczyliśmy grupkę lu | 
dzi i punkciki odrywające się od 
niej, a zjeżdżające różnemi ewo- 
lucjami. Podjeżdżamy bliżej, ! 
widzimy trasę wyznaczoną cho- 
rągiewkami, zupełnie iak pod- 
czas zawodów. Przedewszyst- 
kiem rzuca się w oczy Wolfgang. 
Zieżdża leciutko. pracując całym 
korpusem i równocześnie narta- 
mi. które prowadzi prawie stale 
równolegle, bez żadnych oporów 
łs ) A 


ke rMYNV NNOS 


w D 
przy każdym zwrocie. 1 

Właściwie to wydaie Sie. Że | 
niektórzy z naszych jadą szyb- 
ciej, lecz stopery pokazują, że na 
każdym zjeździe, Wolfgang ma 
np. 49 sekund zaś najlepszy z na- 
szych zawsze o iakie 7 — 10 se-| 
kund. gorzej, Tu właśnie widać | 
przewagę Austrjaka. P 

Wśród zawodników nie widzi- 
my Stanislawa Marusarza, i d0- 
wiadujemy się, że dostał poraże” 
nia OCZU Od słońca i leży cały 
dzien. 

Słońce Skłanią sie ku zachodo- 
wigdv cała grupa wraca do 
schroniska. Po kolacji siadam ko- 


1 Ç 


POD LIPTrOWSKIEM! MURAM 


'renowali narciarze DOISCY sialom. mając za IS 


Wo 


zpoczyna SIE 
dzyczasie za- 
aż się USZY 


ło Wolfganga i ro 
wywiadzik, W mię 

'odni „cinaja” 27 7.) Ad 
wodnicy „wicrownik y | SUM 
nRa chodzi od NE co 

.. Kan EES Mi w oczy 
ła wiosennego słońca ja-, 
zbola A 
kieś krovie: pana — zaczynam, 


Fros i 
Z Mój się dowiedzieć nar 
shela zegoś bliższego o panu. 


MAW pochodze z Lilienfeld, stam 


¿ad, gdzie SWCgO czasu Zdąrsky 
zaczął uczyć jeździć na nartach. 
Rzecz jasna, że ieżdże od małego 
dziecka, jako ziazdowiec jednak 
dopiero od kiku lat. Właściwie 
początek mej karjery datuje się 
od chwili wstąpienia na uniwer- | 
syter w Wiedniu. | 

Technikę 
ucząc się sam, późnień jeździłem 
sporo z Guzzi Lantschnerem. 
Zdobyłem dwa razy m.strzostwa 


akademickie Austrii, raz między | 


narodowe mistrzostwa akademic 
kie w St. Moritz. Żeszłego roku 
w biegu Kandahar miałem 13-te 
miejsce, tego roku w Mürren — 
6-ie miejsce. No i tego roku zdo” 
byłem mistrzostwo Austrji. 

— Czy miał przedtem pan ja- 
kieś pojęcie o formie naszych za” 
wodników ? 

— Jeżeli mam się przyznać to 
nie, bo nie słyszałem o nich nic 
jako o ziazdowcach. 

— A jakiż ma pan program tre 
ningu? 

— Wie pan. u nas to jest zupe? 
nie inaczej jak u was. Przede- 
wszystkiem mamv wiele tras sla 
lomowych, które sobie zawodni- 
cy sami zjeżdżają. W różnych 
miejscowościach mamy trasy 
standartowe, gdzie wszyscy jez” 
dżą i na których można zdoby- 
wać odznaki przy uzyskaniu 
pewnego minimalnego czasu. Tra 
sy nasze są znacznie dłuższe, niż 
to wogóle jest w Polsce możli- 
we; coprawda nie znam jeszcze 
tutejszych terenów poza Pięcio- 
ma Stawami. 


zjazdową nabyłem. 


ZBIERACZE AUTOGRAFÓW KRÓLEWSKICH. 
obiegają Gustawa V po meczu w Paryżu. gdzie głośny „Mister G.' 
miał za partnera Borotrę — widocznego również na zdjęciu. 


Jak już powiedziałem. u nas 
wszyscy jeżdżą po stałych tra- 
sach, które są wskutek tego zaw 
sze twarde i w świetnym Stanie. 

— A slalom? 

— W pierwszym dniu ćwiczy 
liśmy tylko wolne zwroty, ru- 
chy, później zaczęliśmy od lek- 
kich figur slalomowych, następ- 
mię mieliśmy dwa razy jazdę w 
terenie, którą zamierzałem urzą 
dzać codziennie: niestety, zły 
śnieg nie pozwalał na to. Figu- 
ry ćwiczebne zmieniałem usta- 
wicznie, ponieważ to odpowiada 
naszym metodom nauczania, któ | 
re stawiają ucznia wciąż przed| 
nowemi problemami. Nauczy- 
ciel powinien pozwalać uczniowi | 
na własne kombinowanie, udzie | 
lając mu tylko od czasu do cza 
su pewnych wskazówek. | 

— A mógłby mi pan  powie-| 
dzieć coś bliższego 0 poszcze- 
gólnych naszych zawodnikach? 


m 


| 
| 

— No, to zaczynajny od ba 
Więc Zosia Stopkówna jest bar 
dzo dobra. U nas w Austrii mo 
głaby być w pierwszej 10-ce, a 
mogę to powiedzieć z całą pew-| 
nością, bo prowadziłem przecież | 
tego roku kurs treningowy na-| 
szych pań. 


Z PO WSA zyc PODPORY ZESPOŁU HOKEJOWEGO RED STARU 
KSAMEDIĘ wrona „zecha. „Jest dwaj „irancuscy** Kanadyjczycy Cholette i Moussete wyjechali do 
on w zieździe lepszym. niż w swej prawdziwej ojczyzny za Ocean. 


slalomie; w biegu Kamdahar był 
by jednak dopiero na  jakiem 
30-em miciscu. Po nim wymic- 
nię Szindlera, który jest bardzo 
spokojny. Marusarz Stan:sław 
jeździ w głębokim  przysiadzie. 
W każdym razie ci trzej są rów 
ni sobie, zbliża się do nich Bo- 
chenek, który mem zdaniem, ma 
wielką przyszłość przed sobą. 


Jabłoński i Suleja mają indy- 
widualną technikę, styl ich na- 
daje się bardziei do zjazdów, 
jak do slalomu. Reszta jest słab 
sza i dość wyrównana. 


wszych dniach stycznia pod wa- 
runkiem, że narciarze już w da- 
nym sezonie jeździli na nartach. 
A potem możliwie częsty start. 

Chciałbym powiedzieć jeszcze 
kilka słów o sprzęcie, który jest 
nieodpowiedni. Macie znakomi* 
te kiiki, natomiast reszta pozo- 
stawia wiele do życzenia. Nar- 
ty muszą być z drzewa:hickoro- 
wego, muszą mieć bezwzęlęd- 
nie kanty. Długość nart zjazdo 
wych nie powinna być mniejsza 
jak 2.15, dla slalomu 2.10 jest 


A propos treningu: 
że najlepszym trenerem dla 
slalomu jest możliwie częste 
Uważam go za specialnie utalen| Startowanie by zdobyć odpo- 
towanego. choć z sadem o nim | wiednie doświadczenie i rutynę. 
trzeba się wstrzymać, gdyż jestj Pierwszy kurs dla zawodników 
jeszcze bardzo młody. |powinien odbyć się w pier- 


uważam, 


Inauguracja sezonu tenisowego 


Warszawa, 10 kwietnia 33 r. 


„Niespodziewana porażka mi- 


strza Polski z Wittmanem. Sen- 
sacyjna forma tegoroczna Wit- 
tmana rokuje mu świetne wyniki 
w tym sezonie. W doublu wszys 
cy wykazali fatalną klasę, zresz- 
tą double Polski już stał się 
zysłowiowym”. | 
PeTakie mniej więcej „Sprawo- 
zdania z wczorajszego meczu 


‘h „Legji* przeczytać 
na kortac a 


możemy dzisiaj w gazetach. 


l 


truktora Austrjaka 


Ii zanga 


pada więc, żeby i Przegląd Spor 
towy omówił tę imprezę szum- 
nie nazwaną meczem pokazo- 
wym albo nawęt turniejem naj- 
lepszych rakiet. 

Ale właściwie o jakichś me- 
czach mowy mie było, a nawet 
nie mogło być. Przecież to po- 
czątek sezonu dopiero. Więk- 
szość graczy trenowała już co- 
prawda w hali a nawet dwa lub 
trzy razy na otwartym korcie, 
Hebda i Tłoczyński byli na Ri- 
| vierze. To słusznie, ale dwaj 0- 
[statni już dawno wrócili do kra- 
lju i siedzą prawie bezczynnie, 
|czekając na pogodę, a tennis w 
hali, to przecież zupełnie inna 
| gra. 

To też żaden z graczy nie trak 
tował tych gier poważnie jako 
mecze. Nie był to także właści- 
wy trening. Poprostu chciał się 
wyszumieć nim zacznie poważną 
zaprawę w obozie treningowym. 


Kto nigdy nie brał udziału w 
żadnym obozie treningowym, 
ten nie wyobraża sobie tego ży- 
cia. Zwłaszcza wiosenne obozy 
„mają szczególny urok dla graz! 
czy. Często się mówi o różnych 
tarciach, intrygach, o zazdrości! 
i niezdrowej ambicji. To jest wie, 
rutne kłamstwo jeżeli chodzi o| 
obóz tennisowy. Może gdzies 


granicą. Sprężyn me używają 
u nas prawie zupełnie, natomiast 
rzemienie są pod baką i t. d. 


| 
| 


No. ale może dość na  pier- 

wszy raz. Fi 
w głębi duszy zazdrości się kon-| Wobec tego lepiej powstrzy- Paca PS Mes 
kuremtowi zaszczytu należenia | mać się od opisywania wczoraj- BOW; "ARG ag E 


trzeba dobrze przed dniem na- 
stępnym wypocząć. 
O. Lachman. 
Kurs zjazdowy w Pięciu Stawach 
zakończył się w sobotę. Wolganę R 


do reprezentacji w meczach 0|szych gier. a tem bardziej strzec 
Puhar Davisa lub innych jakichś się należy wyciągania z nich ja- 
sukcesów, ale to wszystko jest|kichkolwiek wniosków o formie 
Nik CORP sportową |naszych czołowych graczy. 
atmosferą. Na jakieś niezdrowe 
ambicyjki niema tam miejsca, Maksymiljan Stolarow. 
nie dopuszcza do tego też nie- 
zwykły humor panujący w dru- 
żynie. Ta drużyna stanowi mi- 
mo ogromnie różnych charakte- 
rów doskonale zgraną paczkę. 
Wszelkie różnice zapatrywań, 
wszelkie spory łagodzi jednoczą- 
ca wszystkich myśl o sporcie i 
poważnej zaprawie. 


jechał do Wiednia. a zawodncy 
domów na święta. 


A jest to rzeczywiście poważ- 
na zaprawa. Tem większe ma| 
znaczenie, że jest właściwie je- | 
dynym poważnym  treningiem| 
tenmisisty, który w sezonie jeż" | 
dzi z turniciu na turniej i rzadko | 
kiedy może pomyśleć o odpo- 
czynku a już wcale o treningu.! 

Tak więc wszystkich graczy,! 
którzy brali udział we wczoraj- | 
szej imprezie czeka krótki lecz 
ostry i systematyczny trening. 
Ten mecz miał tylko na celu dać 
graczom możność wyładowania 
nadmiaru energji aby od wtorku 
mogli się oddać spokojnej pracy 
pod okiem wytrawneg 
Naiucha. 


l 150-7Y MECZ SĘDZIEGO WARDESZKIEWICZA. 

jednego z czołowych arbitrów polskich był przyczyną małej maniic- 

o cca | stacji na rzecz jubilata. SEA składają: (od lewej) pp. Konopka 
i Hanke. 


UDANY DEBJUT PIŁKARZY POLSKICH Z GDAŃSKA W WARSZA WIE 


Atak Warszawianki na 


bramkę Gedanii. Od lewej: Prosator. Drożnie wski (G.), Szramke (G.), Piliszek. Kłosowski (G.. 


ZEE PECHA: 


Wisła 1:4 


| Kotlarczyk II, Łyko. 


DFC — Wisła 4:1 (3:0). 


Po długim okresie „strawy“ ligo-! 
,zywały 


waj przyszła znów na Kraków „in- 
wazja” z zagrancy. 
przeciwnk drużyn 


przyw ózł ze sobą remis z zawodo | grywaią. uderzenia ch są | I 
Czechosłowacji; bardziej ce'owe. ciektem tego last] czy się sukcesem Artura w 7 min. 
„usprawiedli-| pierwsza bramka, uzyskana przez 


wą reprezentacją 
— wynik — który 
wiat w zupełności kilkutysięczną 
publiczność na boisku, pomimo nie 
pogody. wichru i deszczu. 

Po dziewięćdzies ęciu minutach 
obserwacji meczu, doszliśmy do 
wniosków, jake snuto u nas jesz- 


cze przed laty. podczas gościny pił) 1 uje znów : 
jnej. Akcje Wisły jednak nie są zu- 


karzy zagraniczych: nie umiemy 


Świąteczny | rzy. uj 
krakowskich; ruchliwości. Powoli goście się roz- 
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Piłkarze F.C. Praha niepokonani w Polsce 


Nie umiemy wyzyskać swych walorów... 


Pierwsze fazy gry nie wska- 
na porażkę gospoda- 
Ataki nie wykazują zbytniej 


coraz 


Brossani'ego w 14 min. Stan utrzy 
muje się zaledwie 3 minuty. bo 
Truntschke, po kombinacji ze 
swym sąsadem z prawej strony 
podwyższa wynk. Koźmin nie ru- 
szył się nawet. 

Następuje znów okres gry rów" 


| tów. Balcer usiłuje kilkakrotnie wy|ba koniecznie kogoś wyróżnić, to stopnia być godnym zastencą. jak- | tem 


wyzyskiwać naszych walorów, tolpełnie groźne. Ten stan utrzymuie | wo! 2 bhard skich S'e, 
decyduje w pierwszym rzędzie 0 się do 33 minuty, gdy Truntschke,|ta w 36 min. i na tablicy widnieją; rzy wyróżniał sę kikutem zamiast; grana. Z pośród ataku najruchliw- rod bramka przeciwnika. nie umie 


wynikach z obcemi zespołami. 

_DFC był cporawda zespołem isto 
tnie  pierwszorzędnym. Gracze 
silni fizycznie, o świetnym starcie 
do piłki, n'e bawia się w żadne hy- 
perkombinacje, piłka wędruje od 
mogi do nogi — a zawsze w kierun- 
ku bramki przeciwnika — i zawsze 
traw'a na „swój“ but. W sytua- 
ciach podbramkowych niema ja- 
kich$ finezyjnych sztuczek czy 
dribblingu, z każdej pozycji nastę- 
puje ostry i przeważne ceity 
strzał, Pozatem trochę 


uzyskuje trzeci punkt. Odiąd na-|cyfry 4:1. 


stępuje załamanie się gospodarzy, 


przeciwnik panuje coraz bardziej | ganny i 


na polu. 


Po przerwie Koźmina w bramcej DFC — Cracovia 3:1 (0:0). 
zastępuje Brudny. w ataku gra naj Mecz ponedziałkowy  potwie”- 
lswem skrzydle Balcer, na lewym!dza w zupełności naszą opinię z 
łączniku Reyman Il, a na prawem! niedzieli. Goście, którzy natrafili 


skrzydle Stefaniuk. Jest to tylko!ieraz na równorzędnego przeciwań; na 


„zastrzyk“. który koń-|ka, musieli wytęeżyć wszystkie si- 
ły. aby zwyciężyć. 

Minawszy ładuie obrońcę, uzysku-| Jeżeli udało się to, to jednak me 
je on punkt honorowy. Pomimo wy | stało się to na skutek ich przewa- 


siłków przeciwnik zdobywa znów | gi. Goście okazali się znów dobrym 


chwi:owy 


okres przewag. który mija wśród | techn cznie zespołem, który niema ' 


punktów słabszych, ani też wybi- 
jających się gwiazd. Jeżeli już trze 


ulewnego deszczu i zapadającezo 
mroku bez ciekawszych momen- 


rwać swe szeregi z apatii. ale nie-' doskonałego Taussiga w bramce i 


stety — jeszcze rzut wolny aż z 40|świetnego pomocnika Ulanowa. któ | 


mtr. egzekwowany przez Ebhard-|ry obok mongolskich rysów twa- 
ł | ręki; trójka środkowa była precy- 
Sędzia p. dr. Lustgarten. niena- |zyjna i ruchliwa. 

my i czujny arbiter, kończy|j Cracovia była  róworzędnym 
gwizdkiem spotkanie. przeciwn'kiem Czechów. a biorąc 


Cracovia 13 


Kisieliński równ'eż rozegrała sle 
w drugiej połowie gry. Ma'czyk o- 
bok momentów dobrych miał rów= 
nież słabsze, 

Drużyny wystąpiły w składach 
nastepujacych: Cracovia: Szu- 
miec; Pająk. Zachemsk ; Jawor- 
nk, Kwieciński, Zizka:  Kubiński, 
szeregach bało-czerwonych bruk Zieliński, Malczyk, Kossok. Kisic- 
było.całej linji pomocy. gdyż nie |hsk. DFC z Patkiem na skrzydle 
było ani Chruścielskiego ani też | zamiast Więherka. 

IMysiaka. ani Seichtera. jakkolwiek; Pierwsze minuty stoją pod zua- 
jedyne Zizka mógł do pewnego! kiem gospodarzy, a w chwilę po- 
ataki (racovjj idą wcale 
rkolwick w linji ataku nie wszystko | ładnie, trójka środkową kombinuze 
zgadzało się w 100 proc., to jednak | nieźle i wspomagana przez skrzy- 
i gospodarze nie zasłużyli na prze-i dłowych znajduie S'€ dość często 


pod uwagę ilość sytuacyj podbram 
kowych była nawet zesbołem gro- 
źniejszym. Gdyby nadto, co w Czę- 
ści składa się na pech. a w Części 
nieumiejętność,  wyzyskano 
sytuację. byłaby wygrała W 
podobnym stosunku w jakim 
spotkanie przegrała. Jakkoiwiek W 


i Szym był Zielińsk', który wespół zj jednak oddać strzału. Goście po- 
| Kub'ńskim, szczególnie po pauzie,! dobnie jak w dniu poprzednim ro- 
potrafił stworzyć szereg groźnych |zegrali sę dopiero po kilku minu- 
momentów. Lewa strona Kossok—, tach. Na boisku toczy się zmienna, 
szybka gra. 

W 13-tej min. Kossok daje pier- 
wszy znak życia. wspanałą bom- 


| ena EE 
EJ m w n p z 
Wa lasiewiczówna kontru a 3 iki bą z 16 metrów umożliwia bram- 
| karzowi wykazanie wysokiej kla- 


Najszybsza Kobieta Świata w roli bridżystKi --na Oceanie 


Trzykrotny ryk syreny okrę- 


tricków,|towej i statek powolutku odbiia 


które znajduja się w repertuarze;od brzegu. 


każdego „szanujacego” się zespołu; 


który może liczyć na powodzenie 
na „rynku“ piłkarsk'm, 

Ale z taką drużyną nie powinni- 
śmy przegrywać w tak zdecydo- 
wanym stosunzu, I nie ulega wat- 


pliwości, że gdybv goście natrafiii! Wym już wre praca. 


} l i Okrzyki pożegnania, wyma-| mi pan lepiej poradzi 
WE Get A aniczny, | chi wanie chusteczkami i czap-| mam wyjść? 
yix , 


kami. Jedziemy. 
— Dowidzenia. 


czymiy się znowu. 
W barze na pokładzie mosto- 
Przy sto- 


f dowidzenia! trochę 
Żegnaj Gdynio! Za 24 dni zoba-| to już napewno złapię Walasie-| Wiem, że pani ma również rekor powiat Rypin. Babka moja po- 


w meczu tym na normalnie grają-|liku siedzi czwórka. Bridż. Przy! 


cy zespół Wisły. byłoby inaczej to| glądam się 


wszystko wygladało. Być może jed 


lepiei:  Walasiewi- 


; e że ied i czówna. Siedzi zapatrzona w 
nak, że wydobyliby wtedy iakieś| znaczki na kolorowych karto- 


$ ukryte jeszcze arkany sztuki iut- zj 
P bolowej i zadokumentowali swaj "0x. zk. 
tariat — Trzy piki. — Kontra, od; 
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Wisła nie stanowiła przeciwni- 
ka. który mógł im zagrażać. Nie 
grała nawet tak. jak podczas pier- 
szych swych meczów w tym ro- 
Ku. W pierwszych minutach, gdy 
goście się jeszcze nie rozegrali, wy 
giadato to iako tako. Później przy- 
szły trzy bramki. widoczne zała- 
manie się. którego nie potrafiło na- 
wet przemóc zmienienie czterech 
graczy po przerwie. 

Czerwonym zabrakło najważniej 
Szci formacji: bramkarza i ataku. 


Koźmin mógł obronić dwie bram- | trzeba bedzie udawać, 


powiada cichym głosem Wala- 
siewiczówna. 


ale cóż z tego? Zaproponować 
jei w takim momencie wywiad. 


to dostać w tei chwili kartami w kUkraina. rozgrywając pa południu W 


Wobec tego biorę się na | znacznie lepszych warunkach zawody j 
i towarzyskie, 


łeb. 
sposób. 

— Pani pozwoli. że przysiądę 
Się na kibica. Usłyszałem coś w 
rodzaju yves! Usiadłem. 

Wszystko jedno myślę sobie— 
że się 


ki. napad jednak n'e był w stanie|znam na bridżu. chociaż bridży- 


strzelić ani jednej. 


Zadowolniii| sta ze mnie — nic 


dai Boże! 


obrońcv. dobra była pomoc. W a- | Oczko, ferbel to jeszcze gra, ale 
taku Revmann I starał się pchać! jpj? 


naprzód cała linie. nie znajdował 
iednak zrozumienia ani u Kotlarczy 


ka Il. który. doskonały w pomocy. że j l 
n'e jest iednak napastnikiem. ani u | UŚmiecha się. 


— Czy pani ma w bridżu tak- 
rekord?  Walasiewiczówna 
Rvzykuję dalej:— 


Artura. który do słabej jeszcze gry; Czy mogłaby mi pani COŚ O S0- 
dorzucił niepotrzebna manię wóz: | bie powiedzieć? 


kowania. Z pomiędzy czterech 
skrzydłowych iedvnie Adamek 
miał przeprowadzić kilka groźnych 
wypadów. ale na tem się kończy- 
ło. n'e umiał swych wysiłków zre- 
ajzować. 

Drużyny wystaniłv w składach: 
DFC: Taussig: Ebhardt. Smoleń- 
ski; Dr. SchiVinger. Ulanow. Oster 
man; Habelt, Stoh, Truntschke, Wi 
cherek. Brossani. 

Wisła: Koźmin: Pvchowski. Pa- 
chner; Jez'erski. Kotlarczyk I. Ba- 
iorek: Adamek. Artur. Reyman I. 


u-i cje do redakcji 


— Zwróć się pan po informa- 
„Cyrulika” — 


Lelit'nen i Isohollo zostali zaprosze- 
ul do Argentynv na szereg meczów z 
Zabala. Oierta ta, tak sama Jak podo 
bna oferta skerowana pod adresem 
Kusocińskiego. została przez Zw azek 
fńsk/ cdrzucorta, 


Celzikowie i Wajsówna wrócili w so | kraina przegrała tym razem z Hasmo- 


bote do Polski po parotvzadniowvin 
pobvc:e w Budapeęszce. Sexkeck po 
zostaje w stolicy Wegier do połowy 
maja. 


Unieważniony bieg 
naprzełaj o puhar Kuriera Poznańskiego 


POZNAŃ, 17.4. — Tel. wł. — W dru-, koniec zdecydowanie prowadził i u- 
gi dzień Świat odbył się w Poznaniu | chodził za bozapełacyjnego zwycięzce. 
XII z rzedu bieg naprzełaj o puhar| Wskutek vtei mfonmacji. dr. Sidoro- 
Kirrjera Poznańsk ego. organizowamy | wicz, bo wpadneciu na boisko. obiegł 
w*zez POZŁA. Jest to natytarszv bieg] w odwrotnym kierunku bieżnię. tracac 
go rodzaju w Polsce i ceszv se też] w ten sposób około 70 metrów. 
zasłużona populamiościa, Na Zglosz0-:€ Wobec takiego stanu rzeczy. taśme 
nyrh 155 zawodników. dopuszczono PO| jako piorwszy przerwał Janowski z 
rewszji lekarskiej 121 do biegu. | | Warty, co publiczność zgromadzona na 

Prawie że bezpośrednio po wybieg- | boisku w liczbie okolo 4000. przyjeła 
mecu z boska, na czoło wysimiał SiE | okrzykami niezadowolenia. Na wnie- 
dr. Sdorow cz z Wila, który też pod | sgny protest. bieg został unieważnio- 


nv co przyjete zostało przez pozikań- 
[4 
ŚWIATOWEJ 


| 


|skch widzów oklaskami, Świadczy to 
| bardzo pochlebne o prawdziwie spor- 
towen nastawieniu publiczności i cho- 
caż w części wynagrodzo zawód. ja 
iki spotkał svmpatycznego sportowca 
z kresów wschodnich. wskutek niedo- 
ciagnieć ongan'zacninych POZLA. 


|, Chociaż przyznanie sie do winy 
przez unieważnienie biegu przew nie- 
mie łagodzi. spodziewać sie należv. że 
zarząd: POZLA, jako organizator biegu 
stwierdzi, kto w konkretnym wypad- 
ku zawinł i waowake odpowiednio u- 
karze. 

Powtarzamy. że bieg odbywał się 
Po raz trzynasty z rzędu. a po raz p'a- 
ty ze startem i meta na boisku Soko- 
ła. a wiec organizatorzy posiadali już 
pewne doświadczenie. — Nie wolno za 
wodnków i kluby przez niedbalstwo 
jednostek. narażać na straty materjal 
ne i wysłek fizyczny. 


MOILOCYKLE 1933 


na składzie. 

Żudajcie bezpłatnych katalogów B.S.A. 
Jen. Przedst. Warszawa, Czackiego 12 
Salom wystawowy: Czackiego 16. 
tel. 714-94 
Lwów i Stryj: Perkins, Mac Intosh i 
, Zdanowicz. Lwów. Senk ewicza 9. 
Kraków: „Auto | Opona", Pawia 6. 
Katowcc: M. Smuda. Jordana 10. 
Poznań Kaz mierz Falkiewicz, 
Dabrawsk ozo 25. 
Bydgoszcz: J: Winning, 

Potra Skarg 3. 
Grudziadz: W. Radz.cki 


neważwającei bieg założyła protest 
Warta Fakt powyższy nie przyczyn 
sie u ewatpl'wie do wzbudzena zan 
teresowania biegiem o m'strzostwo Po 
ski. który odbedze sie w przyszła n'e- 
« dziele w Poznaniu. 


upłynęły sportowcom 


Zresztą niech mi pan nie zawra:, Zobaczyła mnie zdaleka i da- 
ca teraz głowy, widzi pan. żŻe| lej... bieg na krótki dystans. Naj- 
muszę robra dokończyć. Może|szybsza kobieta świata —0 do- 
z czego|gonieniu niema mowy. 
Zatrzymała się jednak przy 
morze! burcie. Podchodzę bliżei, zdeł- 
Teraz | muję kapelusz i powiadam: — 


Czwartego kwietnia 
się rozweseliło. 


Idy i w pływaniu. ale nie radzę 


Ukraina -- Pogoń 2:0 
Czterech skrzydłowych w jednym napadzie nie ume strzelić bramki 


LWÓW. 17.4. — Tel. wł. — Święta 

lwowskim pod 

znakiem stagnacii i kryzysu. 
Pierwszy punkt programu z miejsca 


wiczówne. 


goni z Czarnymi, nie przyniosły zwy- 
Wych emocvj. Drużvny wystąpiły w 
następuiących składach: 

Pozoń: Albański. Bereza. Kucharski. 


| odpadł. W niedziele rano Czarni i Ha | Deutschmann Kuchar. Wańczyski, Nie 


Przyszła mi do głowy myśl:| 


1(0:0). Nie należy iej brać zresztą zby! 


l 


Przeciw rozstrzygnięciu komisji u-- 


simonea widzac. że aura nie dopisuie ; cheiol. 


Łagodny. Maczucki, Woitań- 
i nie chcac nadaremnie niszczyć li- |czyk Motylewski, 
wentarza zdecydowały się w krótkiej| Czarni: Fedorczyk. Lemiszko, Climie 
drodze odwolać spotkanie. jlowski Piłat. Czyżewski. Sadłowski, 
Więcej odwagi wykazały Pozoń — | Ficek, Drzymała Mieczysławski, Pa- 
pierkowssi. Ostrowski, 
O przebiegu gry decydował przede 
kióre zakończyły- Się į wszvstkiem.. wiatr, który dal z nie- 
sensacyjnym zgoła RE siła śoiagajac od czasu do 


ak! marsz Pozont zostat gwaltownie |cza<u einun nioten 
2:0 | wnych okresach EOTS aT 

godna zimy, Czarni wylosowawszy 
gdyż nie uchybiając zre- | połowę z wiatrem mieli w perwsze!l 


przerwany klęska w stosunku 


tragicznie, 


szta walorom Ukrainy — Pogoń wv- | połowie przewage, zakończona bramka i porob ty mi się pecherze, 


stąpiła w składzie. który z miejsca nie | zdobytą przez Mieczysławskiego. Po 
rokował wiele dobrego. Drużyna osta- | zmianie mieisc górowała Pogoń majac 
biona sześciu rezerwowymi. w dodat-} w watrze sprzymierzeńca i osiągając 
ku z czterema skrzydłowynn : iednym! wyrównanie przez Ławodnezo po ta- 
pomocnikiem w napadzie — nie mo-ldnei centrze Moty'ewsciego. 

gla liczyć na sukces. tembardziei, że| W zawodach o mistrzostwo klasy A 
przeciwnik grał ambitnie wykazując | pokonała Świteź Pogoń | B w stosun- 
że odniesione w ubiegłym tygodniu ku 2:0 (0:0. Bramki zdobył Borkow- 
zwycięstwo nad Pogonia sirviską ne,ski. Sedziował p. Kurzwe'l 

było jedynie dziełem przypadku. W Stansławowie Rewera osiagnęla 
szeregi | wynik remisowy z Pogon:a 


Ukraina wprowadziwszy w stryiską 
swoje młodych graczy, zaprezeniowajl:l. o o 
ła się wcale dobrze i odegrać powin- Turniej świąteczny zorganizowany 


na w mistrzostwach klasy A poważ- |przez klub Białego Orła dał następu- 
nietszą role. Pogoń miała zreszta w | iące WwyńŻki: Jutrzenka -- łmeerator 
poiu nawet więcei z gry, jednak podj 4:0. Bialy Orzel — Zent 7:1. Zent — 
bramka całkowicie zawodzila, to też | Imperator 2:1. Mecz finałowy laty 
dwa energiczne przeboie oraz fatalne |Orze! — Jutrzenka przerwany zostal 
błędy obrońców przyniosły Ukrainie | po 20 minutach gry przez sedziego 
zwycięzkie bramki przez Qockiego iļ|przv stanie 0:0 z powodu silnej za- 
Klosza. Sędziował p. Sawicki, wiej. Po tej przynnisowei przerwie 

W poniedziałek rano doczekaliśmy | Jutrzenką nie chciała duż wyjść na 
się drugiei sensacji. Pewna siebie U- | boisko. tak. że ostatecznega wyniku 
turneju nic osiagnicto. 

W Jarostawiu gościła lwowska Świ 
też którą przegrała w poniedziałek z 
tamtejszem Ogniskiem 1:4 (1:2), Bram 


nea w stosunku 1:3 (1:1). Hasmonea 
grala nadspodziewanie dobrze. a szcze 
gómie po przerwie osiagnęła Znaczną 
przewagę, wyprowadzażąc kombinacvj|ki dla gospodarzy zdobyli Hasnel 2, 
nent akcjami przeciwnika z równo-| Kwiatkowski | Bułek po iednei Zwy- 
wagi. Bramki dla Hasmonei zdobyli: ;cięstwo drużyny miejscowei hyło za- 
Pineles 3. honorowa dla Ukrainy Go- | służone. 
cki. Sędziowa. p. Naróg. Bieg naprzełaj zorganizowany przez 
Wiosene derby jak ochrzczono dłaąl LKS Pogoń został unieważniony, po- 
odnrany popołudniowe spotkania Po-inieważ zawodnicy zmienili trasę, 


A _ 
Jeźdzcy po scy w Nicei 


NICEA, 17. kwietnia. — Tel. wł. —lkonkurs o puhar przechodni 
W pierwszym konkursie o nagrodę, d'Aoste. Pierwsze nrejsce zajął Hisz- 
komitetu międzynarodowych konkur-| pan. z Połaków por Kulesza na ko- 
sów wojskowych dla koni, które w Nii niach Doneuse I Nida zdobył trzech 
cei wygrały 3.000 fr. i więcej pierw- | nagrode rtm. Szosland na koniach A* 
sze meisce zajął Belg. Pierwszy z Po|i Redgled uzyskał 9-tą nagrode. 4 
laków. rtm. Króbkiewicz na Milordzie | Królikiewicz na koniach Milord 1 RE- 
zajął czwarte nřeisce. gent otrzymał wstęgę honorowa.  , 
W trzecim konkursie o nagrodę wiel| W trzecim dniu zawodów = MGB 
kich hoteli nicejskich dla koni t jeźdź- | konkurs potęgi skoków i Szyb saN 
ców debiaitantów zwyciężył Włoch. Z| nagrodę przechodnia arm! | oai 
Polaków por. Ruciński na koniu Re-| Zwygieżył po raz pierwszy ranQuz 
szka zdobył wstęge honorową. nor. Bizard. Rtm, Królskiew'cz na Mi- 
W drugim dwu zawodów rozegrano lordzie zdobył 8-ma nagrodę. 


księżnej 


Obóz treningowy tenisistów pod|jowską 16.10 — 17 Hebde. W środę 
kierunkiem Najucha rozpoczyna sę dn. | dn. 19 b. m. Nahichi trenuje w g 10— 
18 b. m. Początek gier 10.10. koniec| 10.50 Jędrzejowska. ORAN _Hebdę, 
o godz. 17-ej. Pierwszego dnia Na-412—12.50 NADE ERO, 15—15.35 
jnch będzie trenował od g. 10.10— | Bratka, 15.35 — 16 Spychalę. 16.10 — 
10.50. Wittmanna 11—11.50, Tłoczyń-|17 TłoczyńskieR0. Również 19-70 ma 
skiego. 12—12.50 Warmińsk'ego, 15— |trenować Hebda z Wittmannem i Jg- 
15.25 Majewskiego. 15.35—16 Jędrze- |drzejowska z Volkmerówna, 


Rowery „Ormonde 


balony, turystyczne, damskie i dziecinne 
poleca skład labryczny 


K. LIPINSKI Jasna 5 


Raty od 5 zł. tygodniowo 


Nowe modele 


Y 


2 


| 
2 


N 


D 


li, 
1a 


sv. Dalsze minuty przynoszą sze- 
reg obustronnych pozycyj podbram 
A) 2008 £ | kowych gości. Na 5 minut przed 
próbować. Woda jest ziawa. A |przerwa bramkarz Cracovii zderza 
do brzegu dość daleko. sę z Bressanim i kontuzjowany w 
— Pal pana licho. ale czego |ułowe schodzi z boiska, Zastepuie 
g } 

pan chce właściwie odemnie?  |£o do przerwy rezerwawy Gola- 
— Kiedy pani zaczęła biegać? |tOWski. który nie ma iednak sposob 
Wie pan. miałam wtedy 6 ności do wykania swej klasy. Kra- 
R sę ; .-,kowianie mają teraz wiece] z gry. 
miesięcy. Było to w Janowie. X. 5 
Po przerwie w bramce gra Z Dow 
; , s i i = 
stawiła raz na stole garnek zel” rotem Szumiec. Cracov'a rozpo 


a RPO A czyna wspaniałą ofenzywą. Już w 
| Śmietana. Podczołwałam się do pierwszej minucie bramkarz gości 
KB garnka i g 


(CH! dalei wybierać broni świetny strzał Kossoka. Za 
śmietanę rękoma.  Babką wjchwilę znów Kubiński przebja się 
krzyk, a ja w nogi. Za stodołę,| groźnie. centruje. Zieliński jednak 
przenosi. Za chwilę podobna rzecz 
w wykonaniu Malczyka. Gościom 
| Bylo re-; Sprzyja. jednak los. gdyż w See! 
kord. An UT prowadzeni AŻ 
0.7 m „ekwuie rzut wolny z 
A. Jak się pani podoba uasza | Szumiec pomimo robinzonady prze 
Gdynia; s i paar piłke pod soba. Cracovia 
— Z Gdyni mam wspomnic-|rewanżuie sie wspaniałym zrywem 
nia. Gdy przyjechałam w r. 1919ji centra Kubińskiezo, które; Kisie- 
z wycieczką sokołów polskich z|liński nie wyvzvskuje z 2 metrów. 
Ameryki na wvstawe do Poz-;Już jednak w 10-cj min. następuie 
nania to musieliśmy przez Gdy-| zamieszane podbramkowe. Kossok 
niç defilować. Szliśmy w białych | vybia o!ke bramkarzowi. przeno 
uniiormach i pantoflach po ko-;4.;0 da Zielińskiego. ten z znów n "sM 
| zienntbucleGidvimwvr" przyszi "WATY wyr wnnje. 
EERE EON hie drużyny wzuagafą Obecnie 
i darłv się na strzenv. a na nogach tempo. CracowiadeeiiEroż ej 


sza.  Kossok kilkakrotnie ostro 
strzela na bramkę, W 23-ei minu- 
cie gospodarze mala Szanse na uzy 
teraz gdy skanie prowadzen a. Obrońca go- 
to nie ści zatrzymuje nitke ręka na linji 
nola karnero. Rzut wo!ny Kosso- 
ka orzechodzi tuż obok stupka. 

Jeszcze dwie minuty i goście pro 


na łąkę i na pole. Ne mogła mnie 
biedactwo dogonić. 


mój pierwszy 


— Rozumię panią, to naimil- 
Sze wsponmienia. 
| — Wie pan. ale 
przyjechałam drugi raz 
| poznałam Gdvni. Małe chatki 
wyrosły na duże nowoczesne do, 
m cą f ennio 0 je mo- VA. > i A 4 

i} a kocich łbów to p. (wadzn, Stoh dostaje nieoczekiwa- 
|głam w żaden sposób znając do. € DKP od swego sasada ze Środ 

FA W yvmarły już biedac | 'z 3 mtr. strzela nieuchronnie, 
| texo cb, iny AB staie się coraz ostrzeisza, Zda- 
PRSSÓ: teraz : © So. Że wynik ni cznie iuż 
p z OM eia Morena. Z c a wynik nie „uleznie już 
| bridża. | zmiane. edy wtem w 42*€i min. Wi 


| a chena który zastapił po przerwie 
| EZ. Z W + : 
z j | Bossaniego. przenosi nitke głową 
ERa 17.4. e el wł. -— W nanad wwbiegaiacym bramkarzein. 
į meczu o mistrzostwo Niem ẹs wag pół! Sędza p dr. Rump! hry 
| cieżkiel Hartkopp. zastebułacy WAGI, azer ry. 
| mrnowanego od walk Z POWAdy pam: : 
|iacezn w N emszech (OPC | Mecz oilkarski Kraków — Holan- 
| Seel ZO ni m ah tia ma sie odbvé. jak donos prasą 
„AMS TERDA? E el. wł —, ho'enderska. we wrześniu w Amster- 
' Kolarski mecz Sira] d w wygral Pij- Jame. Nastepnego dnia Kraków ima 
rnenburz przed Michardem į Englem. eraé jeszcze z Haga. 


R. 


Triumf Makabi 


w turnieju o puhar drużyn żydowskich 


mages piłkarski klubów żydowskich Półfinały przyniosły następuiącewy 
w Warszaw e o pułiar Naszego Prze-| niki: 
gladu „Zgromadzi! na starcie sześć dru| Makabi — Hapoel 2:1 (0:1). 

Nisi Jest ON rokrocznie nieoficjalnem! Makabi zaw odla? lekceważąć Wyra- 
Tatu r em klubów żydowskich. ļżnie przeciwnika. apoc Potrafit 


na 


BY] abi — Gwiazda 2:0 (2:0). „| przez cała pierwszą nołowę Utrzymać 
sów tok mecz fnalowy. U zwycięz*. iniciatywę w swoich rekach, Roszcząc 
UOskonale grał bramkarz Baum-'stale pod bramka Makabi * 22 m- 


bez erweniuiac z powodzeniem w | nucie Jungierman ladnym Strzałem w 
obrone eMych wworost sytuacjach. Zl górny róg zdobywa Ein adzenie dla 
Lini ów lepiej wypad} Bromberg II.| Hapoelu. W kilka YE! później Ħa- 
na pomocy wykazała znaczną po- poel ma okazię do PO" Wvższenia wy- 
AENG po przerwie, szczególnie Zel- niku po solowym VEZU Topasa 
Ma aak Makabi raził wprost swoją W drugiej polowie Początkowa prze 
$ lością w momentach podbram-iważa Hapoel. Dotem Makabi 
kowych dzęki czemu znacznie ucieT= | przejimnie iMiEJAtYWĘ : w 70 minucie 
piala gra szybkich skrzydłowych Blu- Górka "IN uzyskuje wyrównanie. W 
mana į Feiertaga dwie minuty POZnie Selinger z wolne 
drużynie pokonanych wyróżnić go strzela dTUSA bramke dla biało=nie 
należy jedynie Goldberga I, przewyż-  bieskich. 19 minucie Seiingier nie- 
sząjącego wszystkich kolegów swoją | udojnie St'ZEla karnego. którego pe- 
ambicją oraz Feinbauma Il. W ataku |yne tapie bramkarz Hapoelu. Sedzią 
jaśn sza WOLA był Krotenber£ p, Persiak dobry 
minucie Górka Ill zdobywa wiazda — r : 
prowadzenie d!a Makab:. Druga bram ód Bow luz Or LO zna 
ka uzyskana jest przez Fajertaga Z|eznie ustępon= pay: oł i 
e aaa" SE pad = © „NIEDOWął przeciwnikowi techni 
podania Selingiera. Gwiazda inicjuje] ką. nia] iednak kilka ładnych monien 
k Ika grożnych wypadów lewą strona: | tów bodbramkowych nm ewvkorzysta- 
gdzie Freunan i Lerner | czesto Pod" | nych z powodu przytomuel gry Wa- 
chodzą pod bramke. „ m a- Gwiazda uzyskuie W I0-ej ml- 
Po przerwie Gwiazda przeimuje M | nucie bramke przez Krotenberga 

ciatywę. W 53 minucie strzał Lernera ob AC S 
lidze w aut. W 55 minucie Baum- ODrą gra środkowego pomocnika 
Lauicra (H) przyczynia się, że wynik 


sztyk szczęśliwie ratuje wybiciem. 4: 
ibędąc sam przeciwko Krotenbergowi. |00 Przerwy zostaje niezmieniony. Po 
Na tem kończy sie właściwe przewa- |Przerw e Szulzingier z wolnego pod- 
ga drużyny robotn czej. Makabi sto- ,WYZSzą wynik dla Gwiazdy. Hakoah 


|pniowo dochodzi do głosu. Ładnie | Uzyskuje dwa rzuty wolne przestrze- 
przeprawadzony atak prawa stroną. |!One przez Bittera Znów parę powol- 
marnuje Górka I W 80 minucie gry |Nvch wypadów. Fkwiduie pewnie Wa- 

lekka prze- łach. W 89 minucie Feinbaum II zdo- 


bywa trzecia bramkę dla Zwyc ezców. 
Sędzia p Glinka 
Hakoah — Hapoel t:1 (0:0). 


wagę lecz Makabi gra teraz deienzy - 
wnię. Sedzipwał niezdecydowane p. 


| Gwiazda znów uzyskuie 
| Glinka 


Nr. 31 PRZEGLAD SPORTOWY Środa, 19 kwietnia 1933 roku 


mo GA EE 


- Tylko na terenie szkoły... 


jednostronna kampanja o sport dla młodzieży. Milczenie władz szkolnych wobec apelu klubów i związków 


Dotychczasowa dyskusja świata spor 
kowego”Ź władzami szkolnemi w kwe 
stji zakažu należenia młodzieży szkol 
mej do klubów spor:owych, jest od lat 
dyskusia jednostronną. Sport przez 
swą prasć | przez swe związki woła, 
lamentuiec. argumentuje, próbuje prze- 
konać, ale nie został przez Minister- 
stwo Oświecenia żaszczycony ani jed- 


stępów w naukach. 

To jest żądanie 
polskiego, wyrażone jodie 
zgromadzonych 9 kwietnia 
wicieli 24 związków. j ; 

Żądanie nasze jest dziś takie. ale 
moglibyśmy je zmienię na inne: niea 
chaj szkoła sama daje ueżniom moż- 
ność uprawiania sportu, niech poza 


Zasadnicze sportu|myca go miejscowy nauczyciel gim 


nieważ najmniej jest 
ostatniem Zamiast 
pierwszem. 

Rozumiemy. że szkoła nie da mło 


miejscu, Stać n 


: 
sport, to tylko dzięki *emu, że prze- | 


dzież wciagać w taka atmosferę. Te | które dotad przymajmniej w Polsce 
pisma — tu wskazał mówca ma wy-l dochodów nie daja. a jeżeli: dają to 


jednogłośnie przez |nastyki, i oczywiście przemyca tę jed- |cinki prasy sportowej — nie sa lektura | tylko wyjatkowo i niewiekće Do tych 
przedsta-|ną gałąź, w której jest specjalistą. Po-] dla młodzieży szkolnej. 
specialistów od 
pływania, sport ten stoi w szkole na 


j należa pływanie. wioślarstwo, lekka 

Pomiiamv kwestje lektury. kdyż taj atletyka, tennis. Tam o brudach mniej 
nie test i nie może być objeta żadnym | sie już słyszy Istnieja wreszcie spor- 
zakazem. Czytać każde psmo znagdu-i tv które dochodu ne daja i napewno 
jace sie w handlu można bez potrzeby | nigdy dawać ne beda — sport kaja- 
rależena do klubów i sprawa ta nie| kowv. lucznctwo, żeglarstwo. szer- 
stoi w żadnym związku z naszem za- | nierka. Tam niema brudów i ich nie 


mem Słowem odpowiedzi, Stanowisko | gimnastyka szwedzką i siatkówką da- dzieży sportu, i dlatego żądamy indy- i l ; R 
ministerstwa jest tak nieprzejędnag ANI im sport w, A wtedy chęt-| widuatnego odstępowania tego prawa Poa a e wana GŚ | OE bo tych sportów sie pieniądz 
iż nie chce ono dopuści «s. mie odstapinmy od żądania wpuszczania | wybranym klubom. SAOIRZA EA) YTY CE Wo BET Ea ) 1. Ma 

iż opuścić nawet do dys dów t. zw. brudów organizacyjnych! Jest więc tak. że ponieważ w n'e- 


| młodzieży „do klubów. Nie zależy nam 
zasiada- jna zasilaniu klubów, lecz na tem. by| zdziwiła swa 
usportowić młodzież szkolną. Wszyst- | którą przeciw 
choćby przez swe stanowiska społecz” o korek ona spor: uprawiać, | wycinki z prasy 
ae t i} jemi rozma” |)" p Ę 
wiać NOKIE EA mom mówiąc „Liczymy się jednak z rzeczywisto- |czące ataków na 
3 rzucać sie|Ścią. i wiemy dobrze, że szkoła polska 


już o jego Iwładnych. na sli | ni dd i 
Ean mai k unikanie dyskűsji | nieprędko da iiczniom w zakresie spor 


kusji na ten temat. 
Jeżeli zważymy, że osoby 
fase w Z.Z. są dostatecznie poważne. 


lakonicznością. 


i nen- tu to, co dać powinna. Niem bo- |co do moralności dział i ż 

4 aea wy przed argur i : a ona A żzlałaczv i Zzawod- 

Tal w vnik wiem funduszów na to, by każdy za-|Ħ"ików. Nie można zezwolić — konklu- 
przod wałki wręcz, — argu-'klad mógł dysponować oprócz sati| dule gen. Rouppert — na to by mło- 


Fo unilkatrie 


mentów AE gimnastycznej. także boiskiem, bieżnią, 


obydwu ma swoją wy- 
pływalnią, ślizgawką. Wiemy 38. tns: 


o Również wymowna jest uchwa- 
Wooo Związków, którego ` postu- 


Argūmentacja p. gen. Roupperta nas 
r Bronią 
nam skierowano były 
k sportowej, przeważnie 
z „Pržeglądu". Były to wycinki doty- 
poszczególne organi- 
zacje, w 90% na organizacje pifkare 
skie, zawierające daleko idące zarzuty 


rozcaga się ma cały sport. których klubach p łkarskich czy bok- 
Jest rzecza notoryczne znaną. jas- 
na | me wymagającą żadnego dowo- i 
du że brudy w sporcie sa wylacznie | dowisk pod znakiem zapytania w 
funkcja jego dochodowości. W spor-|! konsekwencji kluby szermercze czy 
cie i poza sportem 90% t. zw. brudów | kajakowe nie moga przyjmować mło- 
ma pieniadz za swoje tło, Wszystkie, dzeży szkomel. Na taka arzunemta- 
te historie. które namawaja wstretem| cie trudno sie zgodzić. 
gen. Rouppperta, dotyczą wyłączane Pan generał Rouppert nie przedsta- 
sportów dochodowych. wł argumcotów przemawiających za 
Istnieie jednak cały szereg sportów, | uewólneniem zarzutów natury moral- 
nei. które zdan'em zebranych krzyw- 
dzą większość organ zacyj sporto- 
wych w Polsce. Powoływał się nato- 
miast wiceprezes Rady Naukowej na 


wiające czasem moralność tych śro- 


sersk:ch dzieja sie dziwne rzeczy, sta- | 


gramów pedagogicznych kluby mia 
składaly. bo n.e miały potrzeby Skła= 
dać, gdyż w żadnym razie Ma ster- 
stwo Oświecenia ne zgodzi sie na to. 
bv uczniów do klubów dopuśc Ć. 

Z tego rabka tajemnic argumenta- 
cji Rady Naukowej W. F. jaki „ichv= 
lil przed nami p. gen. Ronppert nie od- 
ncsuny wrażenia bv argumentacja 
profesorów w walce ze sportem byla 
druzyoczaca. Rade Naukowa raża tyl- 
ko brudy. wykazane przez prasę SpOrT 
towa. To już dobrze Wuoskować za- 
ten można, że te xwałezie sportu i te 
kluby. które sa czwste. mala jeszcze 
[droge do Rady Naukowej otwartą 1 
mowa liczyć na to. że pozyskaja dia 
siebie. Rada. jak widać, ma zastrze- 
żenia tylko co do organizacyj sporto- 
wych „cieszących się” złą op:nią, 

Bardziej niepokojące dla organiza- 
cyi sportowych byly wynurzenia plk. 
Kilińskiego. który zdaje się odkryl 
wreszcie światow: sportowemu o co 
właściwie chodzi. W dłuższem swem 
przemówieniu wskazał dyrektor P. U. 
W. F. i P. W. na to iż w okresie 
powojennym w szeregu państw. a 
Itadji 


lat pierwszy jest.. przyjęcie dyskusji 
przez ministerstwo. 

Dlatego też sport polski polemizuje 
ma ślepo, gdyż nie wie z czem ma wal- 
czyć. Co jakiś czas pojawiają się wy-|łach 
surzenia uzasadniające  ministerjalny 
zakaz, ale autorzy tych wywurzeń ka- 
iczorycznie zastrzegają się, iż do Wy- 
-pwiadania poglądów Ministerstwa W. 
R. i O. P. nie są tipoważnieni. Domy- 
ślamy się jedynie, że to co mówi na 
usprawiedliwienie zakazu pik. Kiliński. 
występujący w charakterze dyrektora 
Państwowogo Urzędu Wychowana 
Fizycznego. czy gen. Ronppert jako wi- 
ceprezes Rady Nawkowel W. F. — sta- 
nowi przypuszczalnie zasady Minister 
siwa Oświecenia. Domyślamy się tego 
-— ale oficiainie poglądy czynmików 
decydujących w tej sprawie nie są nam 
znance. 

Żałować równeż trzeba, że nie po- 
dano do publicznej wiadomości szczę- 
sółów motywacji głośnej uchwały Ra- 
dy Naukowej. Uzasadnienie zakazu 
przedstawione imieniem Rady przez 
gen. Roupper:a na niedzielnem zebrac 
niu Z.Z. stanowi bowiem niewatpliw 
żyśko: lirywek motywagli RAG0 NSF 

i i ncie nis- 
opiera się na jedynym aArgume zek 
kiego pożiomii moralnego a o- 
towych. Odsłonięto nam kc 
tywów i dlatego. sika sA da fragme! 
"U we ułatwić sobie wal- 
ię sam ze stanowisk bez- 


stronni, a po kilku instruktorów szko- 
lv trzymać ze względów budżetowych 
nie mogą. 

MOP też, że jeżeli gdzie w sžko- 
est 


uprawiany sporadycznie 


Gry we Lwowie 


Turnicj gier sportowych Okr. Ośr. 
WF OK VI (Lwów) dobiegł w głów- 
nych konkurenciach końca. Rewia ta 
wykazała, że zarówno siatkówka nę- 
ska jak i pań stói tutaj na wysokim 
poziomie. Panowie grali w dwóch kla- 
sach. przyczem w klasie pierwszej na 
czoło wysunął się naturalnie mistrz 
Polski Sokół Macierz, wykazując zna 
czną przewagę nad dalszymi sześcio; 


jał Dror, a dalej Sokół H i VII Drw- 
żyna Harcerska będąca rewelacją tur 
nieju. 

Qtłówną cechą siatkówki pań było 
znaczne wyrównanie poziom, to 


ostateczne zwycięstwo mając 


ni zwyciężając bezapelacyjnie Sokół 
Macterz. 

Znacznie gorze” ma się sprawa w 
koszykówce Panie lwowskie mają o 
grze tej jedynie niejasne pojęcie. Zu- 
pełnie prymitywną technikę usilowa- 
no w wiełu wypadkach zastąpić ostro 
ścią. która u pań szczególnie raziła. 
Pierwsze miejsce zaięli tu Czarni ma- 
jąc za sobą Sokół II I Pogoń, 

Koszykówkę panów rozegrano ró- 
j | Zwycezcą 


komitego zniesienia zakazu. | cofnął się 
p ) 1 s | 4 t. z iia 
A 0C asach. 
Ostatecznym 
Macierz, wemniei jednak- napoikał on 


opór ze strony Korpusu Kadetów oraz 
Droru. 
Podkreślić należy sprawną organl- 


się do tego, by młodzież EE zację. która w znacznej mierze Przy- 
Ja do nich dostęp. ale protestwemy |czymiłą się do odpowiedniego na- 
przeciwko potępianiu w czambuł WSZY” | stroju, 


skich klubów į związków sportowych. 
i związk kwalifikowania 


klubów | związ ałkowicie i bez| Na półkach księgarskich ukazała się 
zastrzeżeń 9. R wódz szkolnych. | broszurka p. t.: „Nowe prawo o sto- 
chcemy raza zaws swrzec się KWa- warzyszeniach — tekst. komentarze, 

A zawsze wy a- | wskazówki praktyczne opracowane 


Jifikowania klubów co do tego, CZY 7 z Dr. Henryka Broydy i Wiktora 
slugują na przywilej wychowania R Per a Broszurka zawiera Oprócz 
= RYBNE UM szkołnej, IRE: od | wszystkich dotyczących W WEI 
m2 reksfe Rap m Wd idać po- japona pO Noz daly RE 
tega dy szkół mogły udziea adzeń — SPEC kaden 

zwoleń na uprawianie sportu w kiibach RE E stowarzyszeniom akademc- 
poszczególnym uczniom indywidualnie: | kim, należenia woiskowych do sok, 


soft; n ; zyk” 

w zależności od ich sprawowania i PO- Atem szemat statutu, odpowiadaja 
3 wymaganiom ustawy. wreszcie 
yea BB pomyślana tablicę utłatwiają- 
zorientowanie S€ w całokształcie | 


ca 


CZYTAJCIE 


JEDYNY POLSKI Stacj 


ORGAN MOTOCYKLOWY 
gprzedaje „ RUCH" Cena 50 gr. | „M 


ZZO OO 


ora wzbroniony) kreśla Carpentiera krótko i po-| Pionat inny żyd, słynny Benny|da jest Lew Tendler z Philadel- 


(Przedruk bez zezwolenia aut 


AL. REKSZA 
a" 


zydzi 


4) 
w ringu 


l jesieni 1916 r. Na tronie utrzymu- 
je się przez całe cztery lata i u- 
stępuje dopiero nalinteligentniej- 
szemu pięściarzowi wszystkich | 
| czasów Georgesowi Carpentier. 
Wielki Georges przyjeżdża! 
iw r. 1920 do Stanów Ziednoczo- | 
nych i odbywa tam kłka meczów | 
pokazowych. Jack Curley, pro- 
| motor, organizujący jego walki 
lza Oceanem, nie mogąc jeszcze 
wówczas z pewnych wzgledów | 
zreał'zować spotkanie genialnego | 
|Francuza z Dempsevem. propo” 
mecz o mistrzostwo 


| nuie mu nistrzo 
świata kategorii półciężkiej, do 


której właściwie Carpentier na- 
leży. Levinsky podpisuje kon- 
trakt i 12-go października do- 
| chodzi do starcia w Ball Parku w 


i Yersey City. 


Następnym chronologicznie! Olbrzymie tłumy przeprawia” 
| son. abv zoba- 


mistrzem $wiata żydem. jest Batlją się przez Hud PWRODT 
ting Levinsky ur. w Philadel- czyć pierwszą „prawdziwą wal 
plii 20 czerwca 1391 roku. Ty-|kę słynnego mistrza Europy. Po- 
tul zdobywa on. bijąc k- 0. w 12l kazówki nie 
rumdzie ówezęsnego championai nów. Twierdzili. że wygląda to 
wagi półcieżkiej Jacka Dillona wa! pięknie. ale niegroźnie. Prasa 0- 


BATTLING LEVINSKY, 


truktorzy szkolni nie mogą być ri 
| 


ma konkurentami. Drugie miejsce za- | 


też AZS z trudem tylko wywalczył! 
na ' 


iętach Sokół II i Dror I. Niespodzian 3 
ko. sprawił beniaminek kl. A tą Czar- | “3 Palacą kwestią, która aktua!ną 


i 


| nowy cios 


olśniłv Ameryka- 


Precz Z 


Prezes Landeck o 


nie Polskiego Związku Bokserskie. 
go składa Ł. O. Z. B. wniosek co 
do coraz bardziej aktualnej kwestii 
sędz.owskiej. Wniosek ten zmierza 


sç- 


'do zniesienia tajności decyzji 
dziów punktowych, a autore 
jlest zasłużony prezes i 


) założyciel 
okręgowera związku 


skich arb trów pięściarskich, 
ton Landeck, do któreg 


|śmy się po szczegóły tego intere=| 


sującego proiektu. 


śnie z kół sędziowskich. 
łym į oczywistym dowodem zaiut- 
teresowania się samych arbitrów 
jest na niemal że każdych zawo- 
dach. 

— Przedewszystkietm muszę się 
zastrzec — rozpoczyna prezes Lan 
deck — że projekt mój nie jest no- 


wy i bynajmniej nie rozwiązuje je- 
szcze trudnego problemu sędz.0- | nie, że zmiana ta przyczyni sę do 
wania w boksie, który czeka na ce-| uzdrowienia kwestji sedziowskicj, 
sarskie cięcie. Projekt mój, w nie-' zgłaszam ją tytułem próby na prze 
|co innej tylko odmianie stosowany; ciąg jednego roku. Techniczne prze 
| z powodzeniem w niektórych pań- prowadzenie 
został wprawdzie Sokół stwach (Szwecja), jest b. łatwy do; do zrealizowania. 
przeprowadzena i przyczynić się 
na drodze do celu na bardzo zaciety ; powinien stanowczo do uzdrowie= 


| gwarantuje 


absolutnie nic się nie zmienia. sę” 
dzia sumuje punkty i oddaje kar- 
teczkę prowadzącemu walkę. któ- 
ry następn'e przekazuje ostateczną 
decyzię speackerowi do ogłosze” 
nia. W tym momencie. sędziowie 
punktowi wvwieszają przy swych 


MOTOCYKLE 1933 


Brough Superior 
(motocyklowy Rolls Royce) 
Chaier Lea 
a obsługi motocykli na miejscu 


OTO-TARG" UMRSMUA, Plas Dętrowskiejo 2/4 Talefon 293-90 


prostu: „Kinowy bokser". 

Bating Levinsky 
faworyt, ale spotkanie przyjmuje 
z miejsca nieoczekiwany charak- 
ter. Francuz biie tak samo pre” 
cyzyjnie i nieomylnie iak w me- 
czach pokazowych. jednak sto- 
kroć silniej. niż to się wvdawa- 
ło zarozumiałvm Yankesom. Naj 
więccei zaskoczony jest sam Bat- 
ting Levinsky. Już po pierw- 
szem starciu zmuszony jest cofać 
Się nieustannie. W trzeciej run- 
dzie Carpentier zatrzymuje się 1 
pyta głośno: 

— Czy pan chce walczyć?... | 

Levinsky rzuca się wprzód | W 
tej chwil: Georges powala go na 
deski. Na „8% ŻY 
kładzie go ponownie. 
Zupełnie groggy podnosi się 
znów i wielkim wvsiłkiem woli 
wytrzymuje do przerwv. Czwar- 
te starcie trwa tylko I m. 7 sek. 
i tytuł mistrzowski przechodzi w 
ręce nowego właściciela. 


| Battling Levinskv startuje je- 
szcze ze zmiennem nowodze- 
niem w ciągu następnych Kilku 
lat. jednak w r. 1930 ostatecznie 
| wycofuje sie z boksu. 

Dłużei. niż on. trzyma chani- 


Í łódzkiego, :; 
przytem jeden z najlepszych "ar 


p. Ot. 


Fakt. że wniosek pochodzi wła” 


ad wstaje, lecz 


tainością 


odpowiedzialności 


sędziów punktowych 


Na doroczne walne zgromadze-| stolikach odpowiednie chorągiewk:, 
odpowiadające barwom zawodnika | 
przyznali 
Pro- 
jekt ten zmierza do pobudzenia w 
i ten sposób do większej odpowie- 
m jego | dzia'ności sędziów nrzy wydawa-| 
Świado= 
mość, że za chwilę sedza będzie 
do! 
Ut punktowych do 
o zwrócili- | skupienia się w czas.e wałki tyiko 
w jednym kierunku — bezstronne- 
go obserwowania przebiegu walki. 
— W Szwecji, gdzie system ten 
jest mu-| zaprowadzono zrazu tvtułem pró- 
wyn.ki.! 
wiel 
dzów. utyskiwania na krzywdzące! 
decyzje są coraz rzadsze, instytu-| czuje sie jednak tak dobrze, że che al-' 
cja sędziów zyskała w ele na po- by zmierzyć swe siły z iak qajlepszy- 
wadze, co z punktu widzenia psy- | Ni przeciwnikami Jak np. z Nitramem. 
chologicznego jest zupełnie zrozu- 


któremu indywidualnie 
zwycięstwo wzgl. remis. 


linin decyzżyj, Już sama 


się musiał oficjalnie przyznać 
tej opinii, zmusi 


by, osiągnięto doskonałe 
Sędziowie zyskali sobie tem 


miałe. 


— Mając więc to przeświadcze- 


przy stolikach punktowych. 


— Jake będą losy mego wnio- 
sku, który jest w fazie dokładnego | 
opracowania. truduo przewidzieć. 


z pewnością będzie on miał dużo 
przeciwników. niemniej jednak spo 


woduje na wałnem zgromadzeniu j n 


w dyskusję w tej palącej kwe- 
stji... 
(m. 1.) 


Motocykle Światowej sławy 


A.J.S., NORTON, ROYAL ENFIELD iron; 


Części zamienne 
„MOTOR TRADING“, Warszawa, Kredytowa 2/4, 
Dogodne warunki. 


tel. 238-08. 


Leonard, król wagi lekkiej od ro- 


staje jako|ku 1917-go do 1924-go. Urodził 


się on 7 kwietnia 1896 r. w No- 
wym Jorku i jako syn biednych 
rodziców chwyta się już w dzie- 
cińistwie najrozmaitszych zawo” 
dów. 

Maiąc lat szesnaście debiutuje 
iw ringu i od tej chwili z całym 
zapałem oddaje się pięściarstwu. 
Dzięki temu zamiłowaniu do swe 
go fachu walczy bardzo często i 
lw jego świetnei karierze znaidu- 
jemy olbrzymia ilość, bo aż 116 
meczów stoczonych no decision 
z przeciwnikami różnych kate- 
goryi. ) 

Tytuł światowv zdobywa. bi- 
jąc Anglika Freda Welsna przez 
techn. k. o. w 9 rundzie i tego 
samego roku walczy no decision 
z Johnem Patrickiem Kilbane mi 


'strzem kategorii piórkowej, oraz | 


z Jackiem Brittonem. Ogłoszony 
przez gazety zwycięzcą, dowo- 
'dzi Leonard swei istotnej wyż- 
szości, gdy w pięć 
triumfuje nad Brittonem, 
lwówczas mist 
gorii półśredniejd. 
Jednym z najgro 
najbardziej n 
kę przeciwnikiem Benny 


Leonar 


mowacji jest łatwe 
C Dwa przeciw!e* 
głe kąty ringu otrzymają odpowie-|ski z Poznania, 
dnie kolory np. czerwony i niebie-, Cendrowski z Warszawy. Wodz sław- 


ski. Zwycięstwo zawodnika. który SKi 


; dziesięc olecia PZB w dnu Świętą mo. 
|rza 29 czerwca w 


lat później |przedstawią się wówczas naste- 
już | puiąco: na 
rzem Świata kate-|64 wygrane przez k. 0. 


Źnieiszych. a|2 przez k. o., 
alezającym na wal! no decision. 


więc np. w Rosji sowieckiej i 
faszystowskiej. państwo ujmuie wy- 
chowanie młodzieży w swoje wyłącz- 
nie ręce ı chce dla sichie zachować 
monopol. Szkoła będąca organem pań 
| stwa. nie może dopuścić. by ktokol- 


: wiek z poza szkoły mieszał się w 
Notatnik boKsera | 


kwestje wychowania młodzieży, choć 
liest we Włoszech i w Rosji. 


to, że żaden z klubów nie złożył w 
| Państwowym Urzedze W. F. I P. W. 
| swego programu pedagogicznego. 
| Tem zarzut pod adresem sportu spa- 

rakiżował odrazu płk. Kliński: pro- 


by tylko wychowania fizycznego. Tak 


t d] ; a Warszaw g 
|alytkowiak wyjęchał z Warszawy |" e „ymka z dalszych, wywodów 
liazdem spytaliśmy się go. czy jest płk „Kilińskiego i u nas Ministerstwo 


Oświecenia chce zapewnić szkole wy 
łączność wplywu na młodzież ! jedy- 
żle | "A organizacją pozaszkolna która dó 
ZE | współudziału w wychowaniu młodzie- 
| ży jest doptszcona — jest harcet- 
stwo. 

Teraz zrozumnieliśmy wszystko. 

Jasnem się stało, dlaczego uogólnia 
się zarzuty co do niemoralnej atmo- 
sfery w klubach. Jasnem jest dlacze- 
go me wpuszcza się młodzieży szkol- 
nej na boiska i pływalnie kkibowe 
choćby drużynowo pod kierownic- 
twem nauczyciela. Jasnem jest dla- 
czego klubom szkolnym (np. hokeilo- 
wym) nie wolno rozgrywać meczów 
z klubami zwięzkoweni. Jasnem jest 
wreszcie dlaczego M misterstwo W. 
R. i O P, nie chce wogóle rozmawiać 
ze Zwązkiem Związków. 

Aczkolwiek nik. Kiliński wypowie- 
dział się we własnem imieniu. to jed- 
Lófień y y O nak, jeśli zważymy. że mówca Sam 
joliclalny tytul mistrza Polski we | przyponmiał nam, iż za jego urzędo- 
| wszystkich wagach. W Polsce tak mu | wania w cherakterze naczelnika wys 
się podobało. że chc ałby tu osiąść na | działu wychowania fizycznego w M. 
stałe i sprowadzić rodzinę. W. R. i O. P. powstał słynny zakaz 

Na bokserskie mistrzostwa 


prawdą. jakoby twierdzi, że w trzeciej 
rundzie zuokautuie Rana? 
i Jutkowiak wyjaśnił, że został 
zrozum any, gdyż mówił iedynie, iż je 
go wielkiem praguieniem jest spotkać 
się z Ranem i posłać go na deski Są- 
dzi. że taki mecz jest zubelne możli- 
wy. bo nie przypuszcza, aby Ran 
mógl się długa utrzymać w kategorii 
į półśredniej. 
| Wyjazd Jutkowiaka do Ameryki 
liest mało prawdopodobny. gdyż z 
Francią związany jest kontraktami, | 
O swych najbliższych przeciwni- '’ 
kach nic nie wie, to zależne jest od 
jego menażerów paryskich. Pol-Juft 


Możliwe jest, że powróci do Polski ua 
dzień 9 maia. 
Jutkowiak chciałhv bardzo zdobyć 


Polski doidziemy do wnrosku iż pogląd 
wyznaczeni zostali następujący sędzio| płk. Kilińskiego nie odbiega zapewne 
wie: por. Łapiński, Kościelski + łwań- od poglądów panujących w gmachu 
Nałęcz. Żorzycki i z Alei Szucha. 

Ministerstwo nie chce dopuścić ko- 
gokolwiek z poza szkoły do wpływu 
zel na młodzież, Stanowisko jego jest nie- 
od | przejednanę 
Zrozumieliśmy zakaz. 


z Łodzi. Czerniak z Pomorza. 
Kłoczkowski z Wilna i Schliefke 
Lwowa. Przewodniczącym komisij 
woławczej mianowany został p. Erma 
nowicz. 


sze wysiłki, 
Z uwagi na cięż- Sem. 
AAE ULE Ra wać | e zuzanna 
i: boa TEONA na wszystkie za- | MOTOCYKLE PANTHER 


wody. 

Bokserski Zwiazek Czechosłowacki 
przyjął zaproszene PZP rozegrania | 
meczu międzypaństwowemo z taj 


1933 


słynne REDWING | SPECIAL 
do nabycia wyłaczne w 
Jen. Przedst. na Polske: 


Gdvni 
Warsztaty Samochodowe ELIS. 


„Walne zebranie PZB zwołane zosta- 


e na 15 czerwca do Poznania Warszawa. ul. Kazim erzowska 74 
Bokser polski Kantor pozostanwe w Katal: bezpłatne. 
Warszawe przez cały rok i będz e 


tu prowadzi trenmci. 


= 


| 
Niskie ceny. | ądać w aptekach i drogeriach 


phji, który spotyka sie w końcu 
z mistrzem w 12-rundowym me- 
czu no decision. w lipcu 1922 r. 
Według opinii znawców Leonard 
zdobywa więcei punktów i cała 
niemal prasa wypowiada się za 
jego zwycięstwem. Tendler za- 
biega o rewanż. Pragnienie jego 
urzeczywistnia się w roku na-! 
stępnym. 

Ale Benny Leonard nie ma 
zwyczaju przegrywać z przecw 
mkami, z którymi już raz wal- 
czył. W I-szem spotkaniu Lew 
1 endler pokazał wszystkie swo- 
je atuty i teraz zmuszony jest 
zrezygnować ze swych marzeń 
pozbawienia tytułu tego, które- 
go Świat Sportowy porównywał 
jedynie z wielkim mistrzem rin- 
gu „czekoladowym“ Joe Gan- 
sem. 

W r. 1924 Leonard ulubieniec 
całych Stanów ustępuje dobro- 
wołnie „z tronu na prośbę swei 
staruszki matki. Jego rekord 


f BENNY LEONARD 
mistrz Świata wagi lekkiej od roku 
1917 do roku 1924, 


zostaje aktorem w  wodewilu, 
później korespondeniem praso- 
wym. wreszcie właścicielem dru 
żyny hokevowej. Nie przynosi 
mu to icdnak spodziewanych do- 
chodów. 
A walkach swoich zarobił. 
lak sam oświadcza. przeszło 65 
200 stoczonych walk tysięcy dolarów. UŁocoście nic- 
7 na| dlugo pieniądze z hokeva. oraz z 
th na punkty.| Pitsburęa. gdzie miat swoją dru 
pokazówek i 116; Żynę i jedzie z powrotem do No- 
wego Jorku. 


punkty, I przegrana 


ŻZerwawszy z areną, Leonard! 1 
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Gedania pod 
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bija Warszawe 


Udany debjut piłkarzy gdańskich w stolicy, Warszawianka pokonana 2:5, Legja zwycięża 4:2 


1 
Obydwa mecze jedynego pol- 


skiego klubu w Gdańsku, Geda- 
nji, toczyły się w atmosferze 
prawdziwie pojętego towarzy- 
Skego spotkania sportowego. 
Nie było brzydkich faulów, nie 
było targów z sędzią i dążeń do 
wygrania wszelkiemi sposoba- 
mi, nie było, słowem, tego wszy 
stikiego, co się tak często na bo- 
iskach naszych zdarza. Toteż 
kto wie, czy pomysł sprowadze- 
nia w okresie świątecznym 
miast słabego zespołu zagra- 


nicznego w rodzaju zeszłorocz-| 


ze- 
nie 


nej Ziliny, sympatycznego 
spolu rodaków z Gdańska 
był lepszym. 

Oba mecze były bowiem dla 
naszych zespołów ligowych do- 
Skonałym treningiem.  Giedanja 


zaprezentowała się znacznie le-| 
piej, aniżeli ogólnie przypuszcza | 
no. Jedenastka gości jest zespo-| 
leni wyrównanym bez specjal-! 


nie rzucających się w oczu punk 


tów słabych lub mocnych. Ope-| 
sposo- | 


rują nieskoplikowaneni 
bami gry, dążą do jak najszyb- 
szego zdobycia terenu i strzela- 
ja z każdej pozycji. Strzał do 
bramki jest zaletą wszystkich 
napastników Gedanj: į tej zalety 
mogą im zazdrościć nasi gracze. 
Szybkość dezycji strzału i sztu- 
kę oddania go w biegu mieli, 
prócz piątki ataku gości, tylko 
Nawrot z Legji i Korngold z 
Warszawianki. Te niezwykle 
ważne d!a efektywnego rezulta- 
tu zalety wsparte są o wcale nie; 


SPARTA — W. A. C. 6:1. 
Losowania boska dokonywują: 
den (W.), dka eh i sędzia Cu- 

CK. 


I skład 


GEDANJA — WARSZAWIANKA PZ 
Jachimek z piłką w rękach, nadbiega Dołecki (G.), a z tyłu widać 
Materskiego. 


| 


532 


złą technikę, tak że jako całość! kiem Kleinem. W ataku Warsza. 


sa ydańszczanie 


pierwszy siągają po zaszczytny: 


tytuł. 

Słabą stroną Gedanii jest for- 
ma fizyczna, która już absolut- 
nie nie pozwoliła imm na rozwi- 


| nięcie normalnej gry w drugim 
| dniu. To pomogło znacznie Le- 
| gji do zwycięstwa, chociaż woj- 


kowi i tak grali zupełnie zada- 
walająco, a w kilku momentach 
nawet tak, jak w pełni formy. 


Obecność Maurera w linji ataku 


zaczyna, zdaje się, wydawać o- 
woce, gdyż współpraca z Na- 
wrotem daje się wyraźnie zau- 
ważyć. Ciągle jeszcze jednak a- 
tak zamało strzela, co ilustruje 
takt, że przy bardzo dużej prze- 
wadze Legji po przerwie padła 
tylko jedna bramka, podczas gdy 
Cebulakowi starczyło sił na pół 
meczu. W pomocy wybija się co 
raz bardziej Przeździecki II. 


Brak Ziemiana. w obronie daje| ski; Kłosowski. Szramike, Potry 


się dokliwie odczuć. Martyna 
czułe się bez partnera bardzo 
nieswojo, to też dalsza nieobec- 
ność Żiemiana w drużynie, Spo- 
wodowana podobno tarciami we 
wiiętrznemi, wydać może w roz 
prywkach ligowych niemiłe re- 
cultaty. Głowacki dobry. 
Przegrana Warszawianki by- 
ła dużą niespodzianką. Uspra- 


| wiedliwia ją jednak niespodzie- 
Hi, wana forina przeciwnika, lepsza 


gra jego niż z Legją i pełny 
z najlepszym napastni- 


EFEKTOWNY SKOK STUDENTA Z OXFORDU. 


Najlepszy płotkarz Jugosławii i wc | 
Ivanovic, studjujac w Angiji, trenuje z powodzeniem 


—— 


— 


— 


Prenumerata kwartalna zł. 


*cemistrz Igrzysk Bałkańskich — 


skoki wwyż. 


í. 
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| Cramm)“, jak nazywaja drużynę nie- 


| tej okazji dowiadujemy se jak dalece 


I 


i 


| 
| 
| 


| pnzez 


| rej fantazii. 


| Davisa w składzie 


bardzo groż-! wianki brakowało Stollenwerka| 
| nym zespołem i nic dziwnego, że! i Kotkowskiego. Ten ostatni we-| 
fw mistrzostwie Gdańska poraz, źmie zdaje się, całkowity 
(i 


roz- | 
brat z piłką nożną, co wytwa-| 
rza na środku ataku lukę nie do 
zastąpienia. Prosator na stano- 
wisku tem jest zupełrie słaby, 
podczas gdy na łączniku jest po 
żyteczny, a Korngold, grający 
po przerwie na tej pozycji, nie 
da znów atakowi tyle, co na 
skrzydle, gdzie był najlepszym 
napastnik'em. Ketz sztywny i po 
wolny, tym razem nawet nie 
strzelał, Z pomocników najlep- 
szy Hahn; Gazur natomiast po! 
przerwie słaniał się poprostu na| 
nogach. Obrona bez Zwierza 
jest słaba. Jachimek chwilami 
dobry. chwi!tami dziwnie nie- 
pewny, popada w mamierę zby- 
tecznego przetrzymywania pił- 
ki co spowodowało w rezulta- 
cie rzut woliy | bramki. 

Skład Gedani: był następują- 
cy: Borus; Tiszbein, Drożniew- 


kus; Klein, Piasecki. Kelier, Do- 


Europa o Prennie 


Sprawa Prenna odbiła się głośmem 
echem po całej Europie. Pisma fram- 
cuskic, ang elskie i nawet amerykań- 
skie krytykują bez ogródek „rasowa 
podstykę* Niemiec i  przepowiadają 
smutny los faworytom Davis Cupu. w 
raze wyelnrnowania Prema z repre 
zemtacji. Nie jest to bow em jeszcze 
zdecydowane. a wylaśnenie nastąpi 
dopiero pod koniec kwietnia przed me 


czem z Eg ptem. 
Gdyby jednak  Premm' nie grał to] 
team „Jednego człowieka (von | 


mecka fachowcy zagram omni skazany 
byłby ich zdaniem na zagładę. Przy 


liczy się zagranica z Polską. Jak pi- 
sze bowiem np. „New York Times“ 
Niemcy powinni sę' potknąć już naj 
„Silnum teamie polskim“, a w każdym 
raze mowy niona o. przebmieciu 
przez Japonię. 

Ciekawe też jest że zwycięstwo 
Polski nad Holamdią jest uważane 
wszystk:ch za fałot dokomany 
Nigdze bowiem nie jest przewidziana 
ewentualność nreczu Niemcy — Ho- 
lamdja, 

Co ma zamiar robić Prenn, gdyby 
stał sie banita. n.e wiadomo. W. każ- 
dym razie rzekomy (zamiar. powiatu! 
do Polski, wvdaje sie być tworem buj | 
projektuje bronić  puharu 
Cochet i Boussus 
w singlach Borotra. Brugnon w dou- 
biu. 
nie grać więcei 


| 
Francja i 
l 


Borotra postanow'ł definitywnie | 
gier ` pojedyńczych, | 


jtrenuje natomiast w Brugnonem grę: 


| podwójna. | 
Austin pobit Perryego w meczu tre- | 

|ningowym w stosunku 18:8. 5:7,-6:4,) 

13:6. 7:5. 

| Turniej w Rapolo wygrał Hughes 

bijąc Palmieriego 6:2. 6:3., 0:6,, 4:6, 6:4 
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PÓŁFINAŁOWY MECZ O PUHAR PIŁKARSKI FRANCJI, 


pomiędzy R. C. Roubaix i A. S. Cannes dał wynik 2:0. Jak widać ze zdięcia, nie brak było emocionu- 


łecki, Kowalski. W drugim dniu 
Drożniewskiego zastąpił 
a Kleina — Wilgorski. 

Pierwszego dnia mecz poprze 
dziło powitanie gości przez pre- 
zesa Warszawianki pułk. Gebla 
1 już w 1 min, Klein mija Mater- 
skiego i strzeła pierwszą bram- 
kę. -Warszawianka zaczyna od 
środka, Piliszek ciągnie na bram 
kę. nie daje sobie zabrać piłki, 
mimo rzucenia mu się pod nogi 
przez bramkarza, oddaje ją do 
Korngolda, który, mmo  czułej 
opiek: obrony Gedanji, strzela 
do bramki. Zapowiada się na sen 
sacyjny przebieg meczu. Ketz z 
Korngo'dem fabrykują n'ebcz- 
pieczne sytuacje, rezultatem któ 
rych jest strzał Konrgolda w słu 
pek, a następiie druga bramka. 

Gedania jednak nie zraża się: 
ataki jej są coraz n'ebezpieęcz- 
imejsze. Zwłaszcza lewa strona 
podjeżdża pod bramkę, nie- 
wstrzymywana specjalnie przez 
Materskiego:i Pawlaka. W cza- 
sie jednego z ataków Jacnimek 
zawita rzut wolny, z którego 
gdańszczanie wyrównują. War- 
szaw:anka jeszcze kilkakrotnie 
atakuje, Borus w bramce tapie 
z powodzeniem dwa strzały. 


PIŁKARZE GE 
po udanym dla gości debjucie na terenie stol<y. 


KAKAOFOWSIANE 


m —— 


wEBŁA 


ZADECANE DLA DZIECI 


| 


Kume,| cie opanowała sytuację i zadzi- 


Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I mim. szerokości szpalty red. w tek 


Redaktor przyjmuje w poniedziałki w 


jących momentów. 
Po przerwie Gedanja całkowi 


wia dobrze przeprowadzanem 
atakami. Klein zdobywa bram- 
kę zaraz po rozpoczęciu gry, na 
stępnie, kontuzjowany, opuszcza 
boisko. Czwartą bramkę strze- 
la z pozycji spałonei Dołeck:, a 
piątą fatalnie puszcza Jachimek. 
Atak Warszawianki, wskutek fa 
talnej gry Gazura, wogóle nie do 
chodzi do głosu. Sędziował p. 
Mosiński. : 
Drugiego dnia zaczęło się rów 
nież sensacyjnie. Po dwudziestu 
minutach gry goście prowadzili 
2:0. Pierwszą bramkę strzelił z 
karnego, za rękę Martyny. Do- 
łecki, drugą Kowalski po kom- 
binacji. Ataki Legii nie kleją sę; 
publiczność okazuje głośno swe 
niezadowolenie, Wypiiceywski 
strzela fatalnie kornera —w jed- 
nem słowem, nastrój m'norowy. 
Nagle Nowakowski wypuszcza 
Szallera, ten centruje wprost na 
bramkę, Borus zdziwiony prze- 
nosi piłkę nad sobą, a Przeź- 
dziecki dobija ja już w bramce. 
Fo podziałało odżywczo. na 
Legję. Atak zaczyna pracować 


| 
| 


pełną parą. Wypijewski jest bli- 
ski zdobycia bramki, a koryguje 


DANII (GDAŃSK) I WAR 


meee, 


FINALISTKI JEDNEGO Z DUBLI PAN NA RIVIE 


Od iewej: Burke, Vaier 


m mL 


ście zł. 0.80: poza tekstem Zł. 0.40. 


go w dwie minuty potem z po- 
wodzemiem Maurer. Po korne- 
rze, bitym doskonale przez Szał 
lera, Wypijewski głową zdoby- 
wa prowadzenie. Jeszcze jeden 
udany przebój Nawrota. ale" w 
chwili oddania strzału pada om 


na ziemię i piłka wolno toczy 


się do rąk Bornsa. 

Po przerwie l.czja ma dużą 
przewagę. Bramkarz Gedanii 
trzy razy zrzędu wyb ja na kor- 
ner strzały Nawrota, wreszcie 
gracz ten za czwartyn, razem 
strzela pod poprzeczkę. (iedanja 
dwa razy ma okazję do popra- 
wienia wyniku. Raz ratuie Legje 
słupek, raz piłka kreci sę w men 
tku na samej linji bramkowej 
' wreszcie Głowacki zab era ją 
z pod nóg przeciwników Legja 
przeważa. pgo ainaani murra 
iednak z mniejszym impetem. to 
też bramek niema. W ostatnich 
minutach gry, bramkarz Gedanii 
zapędził się w wybiegu aż na 
skrzydło i próbował obstawić 
Sza!lera, a centry tego gracza 
nie wykorzystał przy pustej 
bramce Maurer. Strzelając obok. 
Sędziował zupełnie dobrze p. 
Muszkat. 

R. M. 
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tarki. niatki i soboty od 12 — 14-el. 
Wydawca: Sp. Akc. „Prasa Polska" 


